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XXII Wtfśugpoiteiu
Zygmunt Hanusik
zwycięzcą I etapu
Przy pięknej słonecznej pogodzie 97 kolarzy z 14 krajów 

wystartowało w poniedziałek na trasę XXII Wyścigu Poko­
ju „Trybuny Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rudeho Prava”. 
Uroczysta inauguracja Imprezy odbyła się tradycyjnie na Sta 
dionie Dziesięciolecia. W loży honorowej miejsca zajęli: Jó­
zef Cyrankiewicz, Ignacy Loga-Sowińskl, Józef Tejchma, Mie 
czysław Moczar, Jan Szydlak, Stefan Olszowski, Józef Ozga 
-Michalski, Eugeniusz Szyr. Przybyli także ambasadorowie —
Związku Radzieckiego — Awierkij Aristow, NRD — Rudolf 
Rossmeisl i CSRS — AntoninGrcgor.

Zwycięzca pierwszego etapu 
Zygmunt Hanusik.

Uwzględniając liczne po­
stulaty wyborców, którzy z 
powodu wyjazdu na dele­
gacje służbowe, odbywane 
urlopy lub z innych wzglę­
dów nie mogli dokonać 
sprawdzenia spisów wybor­
ców pod względem prawi­
dłowości zamieszczenia w 
nim swych danych personal 
nych, Komisja Wyborcza 

। Poznania w porozumieniu z 
Okręgową Komisją Wybor- 

i czą nr 7 w Poznaniu zawia 
damia o podjęciu uchwały 
w przedmiocie przedłużenia 

■ wyłożenia spisów wybor­
ców.

Spisy, o których mowa bę 
dą wyłożone we wszystkich 
lokalach obwodowych ko- 

1 misji wyborczych do czwart 
ku 15 bm. włącznie w godzi 
nach dotychczasowych, ciyfl 
od 14 do 19.

W sprnwle żeglugi 

na rzekach

Zapowiedź posiedzenia 
komisji chińsko-radzieckiej

Jak donosi agencja Sinhua. 
współprzewodniczący chińsko- 
radzieckiej komisji do spraw 
żeglugi na rzekach granicz­
nych, Czen Fa-ping. wystoso­
wał do radzieckiego współprze 
wodmczącego tej komisji w 
dniu 11 maja depeszę, w któ­
rej proponuje, by XV posie­
dzenie komisji odbyło sie w 
połowie czerwca br. na tery­
torium radzieckim w Chaba- 
rowsku.

Agencja Sinhua podkreśla, 
że depesza współprzewodniczą 
cego Czen Fa-ping stanowi od 
powiedź na depeszę radzieckie 
go współprzewodniczącego ko­
misji, która została wystosowa 
na 26 kwietnia br. i zawierała 
propozycję, by posiedzenie ko­
misji odbyło się w maju br 
Strona chińska — jak podkre­
śla agencja Sinhua — uważa 
że posiedzenie komisji po­
winno być dokładnie przygoto 
wanc. aby zapewnić pomyślny 
wynik obrad i proponuje, by 
konkretny termin posiedzenia 
został ustalony na drodze wy­
miany ppgłądów przez obie 
strony. (PAP)

Około 80 tysięcy widzów ze­
branych na Stadionie oklaski­
wało sukces polskiego kolarza 
Zygmunta Hanusika, który za­
jął pierwsze miejsce.

Start do pierwszego etapu 
miał bardzo uroczystą oprawę. 
Przy dźwiękach hejnału Wyści 
gu na stadion wjechały w po­
rządku alfabetycznym ekipy 
uczestniczące w tegorocznym 
Wyścigu Pokoju. Ostatecznie 
na starcie stanęło 14 zespołów, 
gdyż w ostatniej chwili Norwe 
gowie zrezygnowali z udziału 
w XXII WP. Po powitalnych 
przemówieniach wygłoszonych 
przez redaktora naczelnego 
„Trybuny Ludu” — Stanisła­
wa Mojkowskiego oraz prze­
wodniczącego Międzynarodo­
wej Federacji Kolarskiej Adria

Dokończente na str. 2

Wincenty Krasko na spotkaniu 
z działaczami kultury

Wspólny dorobek całego narodu
Zgromadzeni w Sali Wielkiej Pałacu Kultury przedstawi­

ciele środowisk twórczych oraz przedstawiciele licznej gru­
py ludzi upowszechniających w swej codziennej działalno­
ści najwyższe osiągnięcia twórczych umysłów — stanowili 
właściwie reprezentację całego społeczeństwa Wielkopolski. 
O wartości dorobku decyduje bowiem w kulturze bardziej 
niż w innych dziedzinach wysiłek całego społeczeństwa, ca­
łego narodu.
Wczorajsze. wspólne dla 

miasta i województwa spotka 
nie z okazji Dnia Działacza 
Kultury otworzyła wiceprze­
wodniczącą Prezydium RN Po 
znania Władysława Klawlter. 
Przyjętym na takich spotka­
niach zwyczajem przypomnia 
ła onar najważniejsze wydarzę 
nia kulturalne minionego ro­
ku. zwracając uwagę na trwa­
jący z okazji 25-lecia PRL IV 
Wielkopolski Festiwal Kultu­
ralny i związane z nim inicja­
tywy społeczne. Za te inicjaty 
wy i wysiłki przy ich realiza­
cji złożyła działaczom gorące 
podziękowania.

W gronie gości znajdowali 
się m. in. kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR, kandydat 
na posła z okręgu poznańskie 
go. Wincenty Krasko, sekre­
tarz KW PZPR Romuald Je­
zierski, przedstawiciel Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki An­
drzej Gierłowski.

W. Kraśko w swoim wystą­
pieniu wykazał głęboko hu­
manistyczny sens Dni Oświa­
ty. Książki i Prasy, podczas 
których sięga sie do tradycji 
najpiękniejszych myśli, jakie 
wydała ludzkość, do tradycji 
walki o kulturę narodowa, do 
tradycji, z których ta kultura 
wyrosła. Do największych zdo 
byczy 25-lecia Polski Ludowej 
zaliczył mówca powszechny 
awans kulturalny ludu pol­
skiego 1 równie powszechny

Spór graniczny Iranu 
z Irakiem w OHZ ?

Agencja AP donosi z Tehe­
ranu, że irański minister 
spraw zagranicznych Zahcdi 
oświadczył w niedzielę, że 
Iran chce rozwiązać swój spór 
z Irakiem o graniczną rzekę 
Szat el-Arab przez organiza­
cje międzynarodowe. Oświad­
czenie to minister irański zło­
żył po powrocie z trzytygod­
niowej podróży do Japonii i 
Korei. Na pytanie dziennika­
rzy. dotyczące problemu u- 
chodźców z Iraku, minister od 
powiedział, że Iran przedstawi 
te sprawę Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Liczba 
uchodźców osiągnęła już licz­
bę 9 tysięcy, a dzienniki tehe- 
rańskie podają że 20 tys. Irań 
"Zyków. wysiedlonych z Ira­
ku, znajduje sie nbc-nie w dro 
dze do granicy. (PAP)

Kryzys parlamentaryzmu w NRF
W ypowiedź dla PAP dyr. Insiyiuiu 

Zachodniego w Poznaniu prol. dr. W. Markiewicza

Dyrektor Instytutu Zachodniego w Poznaniu prof. dr Wła­
dysław Markiewicz udzielił PAP wypowiedzi na temat kry­
zysu parlamentaryzmu w NRF.
— Według klasycznych libe­

ralno-demokratycznych konccp 
cji burżuazyjnych teoretyków 
— powiedział prof. dr Włady­
sław Markiewicz — parlament 
powinien spełniać następujące 
zadania: wybierać szefa rządu, 
publicznie przedyskutowywać 
ważne problemy ogólnonarodo­
we i w ten sposób uświada- 
miąć społeczeństwo, kontrolo- 

udział w tworzeniu kultury 
narodowej — począwszy od 
domu rodzinnego, w którym 
dziecko uczy się mówić i czuć 
po polsku.

Najofiarniejsi działacze z 
miasta i województwa otrzy­
mali odznaczenia państwowe, 
odznaki Zasłużonego Działa­
cza Kultury i nagrody pienięż 
ne. Aktu dekoracji dokonała 
Władysława Klawiter. Rada 
Państwa przyznała odznacze­
nia 27 osobom w tym Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski F. Andrzejewskie­
mu, H. Latoszewskiej, J, Ław­
niczakowi, A. Raczkowskiemu 
i E. Rebclce, a pozostałym 
Krzyże Zasługi. Wśród 48 wy 
różnionych odznaką Zasłużo­
nego Działacza Kultury są 
dwaj dziennikarze: J. Mań­
kowski z poznańskiej Telewi­
zji i M. Skąpski z „Głosu 
Wielkopolskiego”. Nagrody 
pieniężne otrzymało 156 osób.

W części artystycznej wystą 
pił chór z Leningradu oraz ar­
tyści z Warszawy i Poznania, 

(wb)

Laureaci konkursu 
włoszakowickiego

Sala koncertowa dawnego 
Pałacu Sułkowskich we Wło­
szakowicach nie mogła pomieś 
cić chętnych, którzy przyszli na 
finałowy koncert konkursu fle 
cistów. Jury pod przewodni­
ctwem prof. L. Kurkicwicza I 
nagrodę przyznało Krzysztofo­
wi Grochowskiemu z PWSM z 
Warszawy, II — Antoniemu 
Wierzbińskiemu z Lodzi. Dwie 
równorzędne III nagrody przyz 
nano Adamowi Łazerowiczowi 
z PWSM z Gdańska i Marko­
wi Podgórskiemu z PWSM w 
Łodzi. IV nagrodę otrzymała 
Krystyna Kordyl z PWSM z 
Poznania.

Jak już informowaliśmy, kon 
kurs flecistów był organizowa­
ny przez Wielkopolską Symfo­
niczną Orkiestrę im. K. Kurpiń 
skiego w Poznaniu. Spotkał sic 
on z wysoką oceną i uzna­
niem środowisk muzycznych.

(g) 

13 maja bedzie zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 20 
st. na północy do 25 st. na połu­
dniowym zachodzie.

Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków południowo-zachod­
nich.

wać władze wykonawcze, oma­
wiać i wydawać ustawy.

Zdaniem większości obserwa 
torów zachodnionlemieckiego 
parlamentaryzmu, na których 
powołuje się młody i wybijają 
cy się ostatnio politolog z 
Frankfurtu n/Menem Walter 
Euchner, Bundestag naprawdę 
spełniał tylko pierwsze zada­
nie, natomiast pozostałe funk-' 
cje były w jego działalności 
spychane systematycznie na 
plan dalszy.

O malejącej roli Bundestagu 
jako głównego forum politycz­
nego NRF świadczy m. in. sta­
le zmniejszająca się ilość sesji 
plenarnych. Pierwszy Bunde­
stag odbył 282 sesje plenarne, 
drugi 227, trzeci 168, czwarty 
178. Ważniejsze jest jednak to, 
że debaty generalne coraz czę­
ściej koncentrują się na próbie 
mach marginalnych, podczas 
gdy kwestie żywotnie obcho­
dzące społeczeństwo formalizu 
je się lub przekształca w tabu. 
Spośród 500 członków parla­
mentu aktywnie uczestniczy w 
dyskusjach plenarnych garstka 
dziesięciu czy dwunastu ma­
tadorów, którzy funkcjonują 
poniekąd na prawach eksper­
tów. Od szeregu lat zaznacza 
się też tendencja do zastępowa 
nia posłów i komisji parlamen 
tarnych w ich podstawowej 
funkcji przygotowywania i ini 
cjowania ustaw — przez apa­
rat biurokratyczny. Niektórzy 
zachodnioniemieccy publicyści 
twierdzą, iż w posiedzeniach 
Bundestagu uczestniczy nieraz 
więcej urzędników ministerial 
nych aniżeli posłów.

Powstanie tzw. wielkiej koa­
licji i uchwalenie ustaw wyjąt 
kowych wzbudziło u wielu kry 
tycznie myślących Niemców w

Nowa ofensywa partyzantów 
w Wietnamie Południowym?

Sekretarz stanu USA udał się do Sajgonu

Po miesięcznym okresie działań zaczepnych siły wyzwo­
leńcze Wietnamu Południowego przystąpiły w niedzielę i 
poniedziałek do skoordynowanych akcji ofensywnych prze­
ciwko ugrupowaniom i obiektom wojskowym nieprzyjacie-
*a.
Według rzecznika wojskowe 

go USA, partyzanci ostrzelali 
ogniem artyleryjskim 31 waż 
nych baz i instalacji wojsko­
wych. Był to największy atak 
od czasu rozpoczęcia ofensy­
wy w lutym br. Komunikaty 
amerykańskie wymieniają m. 
in. następujące obiekty, o- 
strzelane przez partyzantów: 
baza lotnicza Bień Hoa. insta 
lacje wojskowe w Long Binh, 
obóz sił specjalnych (tzw. 
„zielonych beretów”) w rejo­
nie Katum (prowincja Tay 
Ninh), stanowiska artylerii I 
dywizji piechoty zmotoryzo­
wanej, ugrupowania obronne 
wokół Sajgonu. byłej stolicy 
cesarskiej Hue oraz stolic 5 
głównych prowincji, a także 
ugrupowania wojsk reżimo­
wych w delcie Mekongu oraz 
na Płaskowyżu Centralnym.

Jak wynika z ostatnich do­
niesień, w nocy z 11 na 12 ma 
ia partyzanci ostrzelali rakie­
tami i pociskami moździerzo­
wymi 89 obiektów wojsko­
wych nieprzyjaciela. Ostrzela 
no obiekty w Sajgonie. w 
Hue i w znajdujących się je- 

NRF podejrzenie, że koła rzą­
dzące postanowiły definityw­
nie zerwać z demokracją i na­
wiązując do niechlubnych tra­
dycji niemieckich — obrały 
mniej lub bardziej otwarty 
kurs na stworzenie ewentual­
nie nieco zmodernizowanego 
państwa autorytatywnego.

Kryzys zachodnionlemieckie­
go parlamentaryzmu jest za-

Dokoticzenle na str. 2

De Gaulle będzie 
głosował listownie

Agencja France Presse donosi 
z miejscowości Parknasilla w Ir­
landii, gdzie przebywa prywatnie 
gen. de Gaulle, że zamierza on 
wziąć udział w głosowaniu w wy 
borach prezydenckich w dniu 1 
czerwca br. Jak oświadczył dzień 
nikarzom adiutand gen. de 
Gaulle’a komandor Flohic, głos 
generała w tych wyborach zosta 
nie przesłany do Paryża pocztą.

PAP

Udana impreza Domu Książki 
i „Głosu Wielkopolskiego”

Drugi kiermasz Domu Książki i „Głosu Wielkopolskie­
go” pobił rekordy powodzenia. Baliśmy się, że nie dopisze 
pogoda. Na szczęście nie było potrzeby przenoszenia stoisk 
do księgarń. Poznaniacy — jak zaobserwowaliśmy — lubią 
nasze kiermasze. Z trudem przeciskaliśmy się przez tłumy 
okupujące 38 stoisk.
Dom Książki sprzedał tysią­

ce tomów, płyt, nut, reproduk­
cji malarskich — w sumie za 
300 tys. zł! Marian Flieger, 
kierownik księgarni muzycz­
nej w imieniu księgarzy stwier 
dził, że kiermasz spełnił pokła 
dane nadzieje. Napracowali 

szcze w rękach reżimu sajgoń 
skiego, stolicach pięciu pro­
wincji. Cztery rakiety eksplo 
dowały w poniedziałek rano 
w samym centrum wielkiej 
bazy Da-Nang. W poniedzia-

Dokończenie na str. 2

Udział kobiet w realizacji 
programu wyborczego

Plenr.ro KRKP

W Sali Kolumnowej Rady 
Państwa odbyło się w ponie­
działek posiedzenie plenarne 
Krajowej Rady Kobiet Pol­
skich przy OK FJN poświęco­
ne udziałowi organizacji kobie 
cych w kampanii wyborczej 
do Sejmu i rad narodowych 
oraz realizacji programu wy­
borczego. W posiedzeniu u- 
czestniczyły członkinie prezy­
diów: ZG LK, Krajowego Wy­
działu Spółdzielczyń, Komisji 
Kobiet Pracujących przy 
CRZZ. RG KGW i Wojewódz­
kich Rad Kobiet.

Na obrady przybył m. In. 
przewodniczący Rady Państwa, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski.

Plenum po wysłuchaniu re­
feratu przewodniczącej KRKP 
Marii Milczarek pt. „O aktyw­
ny udział kobiet w realizacji 
programu wyborczego FJN" 
oraz po dyskusji uchwaliło a- 
pel do kobiet polskich.

W ożywionej dyskusji zabie­
rały głos przedstawicielki 
wszystkich organizacji i śro­
dowisk kobiecych. Wyrażały 
one pełne poparcie dla progra 
mu,.FJN i podkreślały poważ­
ny wzrost aktywności ogniw 
ruchu kobiecego zarówno w 
kampanii wyborczej, jak w to 
ku przygotowań do realizacji 
zadań nakreślonych w tereno­
wych programach wyborczych. 
Podkreślano znaczenie inspi­
racji i inicjatywy ru­
chu kobiecego w rozwiązywa­
niu bieżących problemów go­
spodarczych i społecznych, jak 
również z dziedziny oświaty, 
kultury, zdrowia i wychowa­
nia młodzieży. Wskazywano 
na potrzebę dalszego rozwija­
nia współpracy organizacji ko­
biecych z radami narodowymi 
oraz na wzrost udziału kobiet 
w pracach rad i ich komisji.

się solidnie, ale mają pełną sa­
tysfakcję, że czytelnicy nabyli 
wiele poszukiwanych pozycji. 
Przy stoisku księgarni muzycz 
nej p. M. Flieger sprzedał oko 
ło 1 000 pozycji — książek, nut 
i płyt. Jeszcze raz potwierdzi­
ła się muzykalność poznania­
ków. Gremialnie kupowano 
płyty muzyki poważnej i roz­
rywkowej. Rekordy powodze­
nia osiągnęły nagrania Jare­
my Stępowskiego.

J. Dziarnowska i B. Naw­
rocka zadedykowały książki 
ponad 100 czytelnikom.

Drugi kiermasz cieszył się 
większą frekwencją odwiedza­
jących niż poprzedni. Dotrzy­
mał obietnicy Referat Kultury 
PDRN Starego Miasta i przed 
Pałacem odbył się zapowiada­
ny koncert.

Tegoroczne kiermasze nale­
żały do wyjątkowo atrakcyj­
nych imprez Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, (g)

Drugi Kiermasz Domu Książki i 
„Głosu Wielkopolskiego" również 
zgromadził tysiące poznaniaków. 
Każdy znalazł interesujące go 

książki.
Fot. — K. Przychodzkl

Plenr.ro


17 to. w Kaliszu akademia 
wielkopolskich budowlanych

Budowlani Poznania i województwa obchodzić będą tego­
roczny Dzień Budowlanych w sobotę, 17 bm. W związku z 
tym odbyła się wczoraj konferencja prasowa, na której po­
informowano dziennikarzy nie tylko o przebiegu samego 
święta, lecz także o zadaniach budowlanych w tym roku.

Akademia — jak poinformo­
wał dyrektor PZB — J. Brą- 
zert odbędzie się w Kaliszu z 
uwagi na 20-lecie Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go oraz przekazania do użytku 
500 szkoły w 25-leciu Polski 
Ludowej. Otwarcie tej jubileu 
szowej szkoły nastąpi w Pio­
trowie pod Kaliszem.

W 1969 r. przedsiębiorstwa 
budowlane podległe PZB mają 
wykonać w Poznaniu i woje-

xxiieu
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no Rodoni nastąpił uroczysty 
moment.

Pierwszy etap rozgrywany był 
na ulicach Warszawy a jego dłu­
gość wynosiła 112 km. Cztery ra­
zy kolarze przejeżdżali przez bież 
nię Stadionu 10-lecia. Wczorajszy 
etap rozgrywany był w dobrym 
tempie. Już po pierwszych kilome 
trach z tyłu pozostali słabsi zawód 
nicy a wśród nich prawie cały zes 
pół Algierii. Przed pierwszym 
wjazdem na Stadion kłopoty z ro 
Werem miał kapitan polskiego zes 
połu Jan Magiera i linię lotnego 
finiszu przejechał on około 300 
metrów za zasadniczym peleto­
nem. Pierwszy lotny finisz wygrał 
zawodnik NRD — Mickein przed 
Belgiem Ronsmansem i Nielubi- 
nem (ZSRR). Tuż za tą trójką na 
stadion wpadła wielka grupa 
larzy, gdzie oprócz Magiery 
wszyscy Polacy.

Na drugim lotnym finiszu 

ko­
byli

naj-
lepszym okazał się kolarz radziec 
ki Nielubin, który wyprzedził 
Gonschorka (NRD) i Hansena (Da 
nia). Czwarty był Stec, a Hanu­
sik szósty. Trzecie okrążenie za­
kończyło się sukcesem Polaków. 
Stec był pierwszy, drugie miejsce 
zajął Sawin ze Związku Radziec­
kiego, trzecie Szurkowski (Polska) 
czwarte Besnard (Francja) i piąte 
Daehne (NRD).

Na ostatnim okrążeniu z główne 
go peletonu raz po raz wyskaki­
wali do przodu poszczególni za­
wodnicy, ale żadna ucieczka nie 
zakończyła się powodzeniem i na 
Stadion wjechała razem wielka 
gruna kolarzy.

Ku wielkiej radości kibiców 
przyprowadzili ją Polacy Cze­
chowski i Hanusik. Przy ogrom- 
nvm dopingu publiczności zwy­
cięzca pierwszego etapu został Po 
lak Hanusik nrzed Belgiem Ron­
smansem i Duńczykiem Nielsenem.

(s)

WYNIKI INDYWIDUALNE

1.

2.

3.
4.
5.

6.

8.
9.

10.

I ETAPU 
Zwmimt Hanusik 
(Polska) 
Jean Ronsmans 
(Reiffie) 
Ole Hotlund (Dania) 
Jan Boeph (Dania) 
Manfred Daehne 
(NRD) 
Krzvsztof Stec 
(Polska'

— 2.29.45

— 2:30.15
— 2:30.30
— 2.30.45

7.'Dieter Mickein (NRD) —
Daniel Ducreux
(Frane'a)
Charles Roxel
(Francja)
Cainnn Sajdchuzin 
(ZSRR)

Nastonnych 70 zawodników. W
tym również pozostali Polacy, 
uzyskało ten sam czas 2.30.45.

K1asvfikacia na nai^ktywniej- 
S’cffn kolarza no I etapie:

1. Władysław Nielubin
— 6 pkt.

2—’. Krzvsztof Stec 
Polska)
Dieter Mickein (NRD)

— obal no 5
4.-5. Eduard Sawin (ZSRR) 

Dieter Gonschorek (NRD) 
Jean Ronsmans (Belgia)

— wszvscv no 3
7.—8. Per Hnnsen (Dania) 

Rvsznrd Szurkowski

pkt.

pkt.

pkt.(Polska) — obaj po 1
Pierwszy etan ukończyli wszy­

scy kolarze. Przeciętna szybkość 
zwycięzcy — 44.4 km na godz.

Ostatnim na mecie pierwszego 
etapu byt Jadacy z ..pechowym” 
numerem 13 Fin Kaiava. Uzyska! 
on czas fforszy o 10 min. i 3 sek. 
od Hanusika.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
I ETAPU

1.
2.

3.

5.
6.
7.

Polska
Belgia — '

straty
Dania 
Francja 
ZSRR 
NRD 
Bułgaria 
Rumunia 
Jugosławia

10:02.00

do lidera 30 sek.
45 sek.

min,

1 mm.
1 min.
1 min.
1 min.

4 min. 23 sek.
13 min.

10. Węgry
11. Meksyk
12. Maroko
13. Finlandia
14. Algieria

tum ’ii i u minimn iii m
Dzlsłelsry «erwh informacyjny 

onracowal: lem Walasek. 
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wództwie 23 500 izb mieszkal­
nych. Do końca kwietnia br. 
zadania roczne zrealizowano w 
26,5 proc.

W tym roku wielkopolscy bu 
dowlani — jak stwierdził obec 
ny na konferencji sekretarz 
Zarządu Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Bu­
downictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych — B. 
Nowacki — podjęli dla uczcze­
nia 1 Maja, Dnia Budowla­
nych i 25-lecia Polski Ludowej 
zobowiązania produkcyjne war 
tości ponad 100 min. zł. Do 10 
bm. wykonano zobowiązań za 
blisko 40 min. zł. Z tej samej 
okazji budowlani postanowili 
wykonać prace społeczne war­
tości około 11 min. zł. Również 
część podjętych prac społecz­
nych już zrealizowano, (a)

Krajowy zjazd 
psychiatrów

Wczoraj rozpoczęła się w 
Poznaniu dwudniowa konfe­
rencja lekarzy-psychiatrów, 
zorganizowana przez poznań­
ską Miejską Poradnię Zdro­
wia Psychicznego przy współ 
udziale Instytutu Psychoneu- 
rologicznego w Pruszkowie. W 
spotkaniu tym bierze udział 
około 100 specjalistów: woje­
wódzkich konsultantów psy­
chiatrii, kierowników poradni 
zdrowia psychicznego, dyrek­
torów szpitali i klinik psy­
chiatrycznych, reprezentują­
cych wszystkie ośrodki w kra 
ju.

Konferencja poświęcona jest 
omówieniu nowych form o- 
twartego i półotwartego lecz 
nictwa psychiatrycznego. O 
wyborze Poznania na miejsce 
tego rodzaju naukowego zjaz 
du zadecydowała wysoka oce 
na, jaką w opinii Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Społe 
cznej uzyskały nowatorskie o- 
siągnięcia i sprawna organiza 
cja naszego psychiatrycznego 
lecznictwa otwartego. Są to 
przede wszystkim osiągnięcia 
w zakresie wypracowywania 
nowych form opieki nad cho­
rymi psychicznie, które by 
wypełniły istniejącą lukę po­
między lecznictwem otwar­
tym a zamkniętym; mowa tu 
m. in. o sanatoriach dzien­
nych, hospitalizacji domowej, 
warsztatach terapii zajęcio­
wej itd. (wch)

W Dniach Oświaty, Książki i Prasy

Taneczne korowody w Pałacu Kultury
Ostatnia niedziela obfitowała w imprezy kulturalne. W 

Pałacu Kultury odbywał się przegląd zespołów tanecznych 
z Wielkopolski. Był to finał imprezy w ramach IV Wielkopol­
skiego Festiwalu Kulturalnego. Poprzedzały go przeglądy po­
wiatowe. Zespoły, które oglądaliśmy w niedzielę, reprezento­
wały najwyższy poziom poszczególnych okręgów.
Przed południem wystąpiły 4 

zespoły taneczne ze szkół rol­
niczych w Koźminie, Powier- 
ciu, Trzciance i Szamotułach. 
Najlepszy okazał się zespół z 
Szamotuł i on będzie reprezen 
tował woj. poznańskie na eli­
minacjach rejonowych.

Do przeglądu w Wojewódz­
kiej Scenie Amatora Zespo­
łów Tanecznych zgłosiło się 8 
zespołów. Poziom ich był wy­
równany. Jury przyznało na­
grody w 3 kategoriach — dla 
zespołu typu regionalnego, tań 
ca ludowego i młodzieżowego. 
Niespodzianką był występ ze­
społu z Bukowca Górnego pow. 
Leszno. Urzekł on świeżością, 
żywością i autentycznością fol­
klorystycznego tańca. W kate­
gorii tańca regionalnego nagro 
dzono też znany Zespół Ziemi 
Szamotulskiej i zespół z Kąko 
lewa.

Międzyzakładowy Dom Kul­
tury w Kaliszu wyróżnił się w 
tańcach ludowych opraco­
wanych artystycznie, a wśród 
zespołów dziecięcych nagrody 
otrzymały zespoły z Rawicza i 
Pamiątkowa.

Nagrody indywidualne za o- 
siągnięcia artystyczne i poszu­

Min. Burakiewicz 
przybył do Moskwy
W poniedziałek po południu 

do Moskwy przybył polski mi­
nister handlu zagranicznego, 
Janusz Burakiewicz. W pierw 
szym dniu pobytu ministra 
Burakiewicza w stolicy Związ 
ku Radzieckiego odbyło się 
spotkanie z ministrem handlu 
zagranicznego ZSRR, Patoli- 
czewem. W rozmowie, która 
upłynęła w przyjacielskiej at­
mosferze, omawiano sprawy 
dalszego rozwoju radziecko- 
polskich stosunków handlo­
wych. (PAP)

Stanowisko Francji 
w EWG niezmienne
W Luksemburgu obradują 

ministrowie spraw zagranicz­
nych krajów Wspólnego Ryn­
ku. Jest to pierwsze posiedze­
nie na tym szczeblu od czasu 
rezygnacji’de Gaulle’a ze sta­
nowiska prezydenta Francji. 
W poniedziałek przemówienie 
wygłosił francuski minister 
spraw zagranicznych Michel 
Debre. Z wystąpienia jego wy 
nika, że mimo odejścia prezy­
denta de Gaulle’a Francja na­
dal przeciwna jest szybkiemu 
wejściu Wielkiej Brytanii do 
Europejskiej Wspólnoty Gospo 
darczej. Tym razem jednak 
minister Debre nie powoływał 
się na wysuwany ponrzednio 
argument, że Wielka Brytania 
nie jest przygotowana gospo­
darczo do wejścia w skład 
Wspólnego Rynku. (PAP)

Odznaczenia dla 
działaczy PCK
W ramach obchodów 50-le- 

cia PCK odbyło się wczoraj 
w Zarządzie Wojewódzkim 
PCK spotkanie kierownictwa 
Zarządu z aktywistami PCK.

Krótki rys 50-letniej hi­
storii tej organizacji nakre­
ślił prezes ZW PCK — dr. B. 
Krajnik. Następnie 65 osób o- 
trzymało Honorowe Odznaki 
PCK, Odznaki 50-lecia PCK, 
Złote Odznaki ZZ Pracowni­
ków Służby Zdrowia oraz od 
znaczenia „Za wzorową pra­
cę w służbie zdrowia”. Spo­
śród instytucji dyplomem i 
Odznaką 50-lecia PCK wyróż 
niona została za swoją do­
tychczasową działalność Woje 
wódzka Stacja Sanitarno-Epi 
demiologiczna w Poznaniu.

(wn)

Strajk zespołu „Figaro”
Jeden z największych burżua- 

zyjnych dzienników francuskich, 
paryski „Figaro” o nakładzie prze 
szło pół miliona egzemplarzy, nie 
ukazał się w poniedziałek. W nie 
dzielę o północy redaktorzy „Fi­
garo” ogłosili strajk na czas nie­
określony. (PAP)

kiwania twórcze otrzymali kie 
równicy czterech zespołów: J. 
Boryczko-Strabużyńska z Ra­
wicza, J. Fołtyn z Szamotuł, J. 
Balicki i J. Kędzia z Ostrowa, 

(g)

Za 4 tygodnie
Za cztery tygodnie, w nie­

dzielę 8 czerwca br. rozpo- 
czną swą 10-dniową działa- 
ność handlową XXXVIII Mię 
dzynarodowe Targi Poznań­
skie. Uczestniczyć w nich bę­
dą (łącznie z Polską) wystaw 
cy z 40 krajów ze wszystkich 
kontynentów, przy czym ze 
wspólną ekspozycją oficjalną 
wystąpią producenci z 34 
państw. Czerwcowa ekspozy­
cja nosi wprawdzie charakter

Katastrofa promu w Indii
Uionęto 50 osób

W sobotę w Indii, przewrócił 
się prom płynący po rzece Gan- 
dok. na którego pokładzie znaj­
dowało sie 200 osób. W wyniku 
katastrofy 50 pasażerów utonęło.

Wypadek nastąpił w pobliżu 
miasta Motihari w stanie Bihar.

PAP

Słoneczna niedziela u? IZzumia

Korzystając ze świetnej pogody jaka panowała w niedzielę w 
Rzymie tysięce mieszkańców miasta udało się na pobliskie plaże. 

Największy tłok panował na plaży w Ostii.
CAF—AP—Telefoto

Trzy prowokacje izraelskie 
w dolinie Jordanu

Wywiad lasera w tygodniku „Tiane**

Rzecznik wojskowy w Am manie oświadczył, że wojska 
izraelskie po raz trzeci w poniedziałek otworzyły ogień z 
dział artyleryjskich i czołgowych na stanowiska jordańskie 
w okolicy mostu Husajna. Wymiana ognia, z przerwami,
trwała od 6.45 do 7.50 czasu 
strat po stronie jordańskiej.

W nowojorskim tygodniku 
„Time” ukazał się wywiad u- 
dzielony temu czasopismu 
przez prezydenta ZRA, Nase- 
ra.

Na pytanie dotyczące uzna­
nia państwa Izrael w wypad 
ku wycofania przezeń swych 
wojsk z terytoriów oku­
powanych i ewentual­
nego zawarcia stałego 
traktatu, prezydent Naser 
odpowiedział: „w wypadku 
znalezienia sprawiedliwego, 
humanitarnego rozwiązania, 
ja osobiście jak i cały naród 
egipski zaakceptujemy istnie­
nie państwa Izrael”. Wypowia 
dając się w sprawie ewentual 
nego zawarcia stałego trakta­
tu, prezydent Naser oświad­
czył: „zaakceptowaliśmy po­
kojowe rozwiązanie zawarte 
w rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z listopada 1967 r. Jak 
dotychczas Izrael nie uznał 
tej rezolucji, oświadczając, iż 
dopóty nie opuści terytoriów 
okupowanych, dopóki nie ze- 
chcemy zasiąść z nim do bez­
pośrednich negocjacji. Ale 
my tego nie uczynimy, ponie­
waż takiej możliwości nie 
przewiduje rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa. Gdybyśmy 
rozpoczęli rozmowy z Izra­
elem, uznalibyśmy się tym sa 
mym za pokonanych, a tego 
zrobić nie możemy. Prezydent 
stwierdził także, iż jeśli zosta

Poparcie NATO 
dla junty greckiej

Wojskowa dyktatura w Gre­
cji utrzymuje się przy władzy 
tylko przy poparciu ze strony 
dowództwa NATO oraz amery 
kańskiego Pentagonu” — 
oświadczył przywódca ogólno- 
greckiego ruchu wyzwoleń­
czego (PAK), Andreas Papan­
dreu podczas konferencji pra­
sowej w niedzielę wieczorem 
w Montrealu.

Waszyngton przestanie po­
pierać juntę grecką tylko wte 
dy, jeśli cały naród grecki, in­
telektualiści oraz politycy grec 
cy wykażą zdecydowaną wolę 
walki o Grecję wolną i demo­
kratyczną. (PAP)

- XXXVIII MTP
ogólnobranżowy jednak i tym 
razem zdecydowaną przewagę 
będą miały maszyny, urządzę 
nia i sprzęt transportowy zaj­
mujące ok. 75 proc, po­
wierzchni wystawowej.

Na terenach MTP pracują 
już ekipy montażowe z Japo­
nii, Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. Niemieckiej 
Republiki Federalnej, USA, 
Węgier i Związku Radzieckie 
go. W najbliższych dniach 
przybędą do Poznania ekipy 
z Czechosłowacji. Francji i 
Wielkiej Brytanii. Najdalej 
posunięte są prace w pawilo­
nie naszvch zachodnich sąsią 
dów — NRD. Obok licznyćh 
urządzeń inwestycyjnych ęks 
pozycja tego kraju zorganizo­
wana będzie pod katem 20-le 
cia dorobku gospodarczego.

PAP

miejscowego, nie powodując

nie opracowane i zrealizowa­
ne sprawiedliwe rozwiązanie 
kryzysu będzie można pomy­
śleć o zawarciu paktu o nie­
agresji z Izraelem. (PAP)

Kryzys parlamentaryzmu w NRF
Dokończenie ze str. 1

tern faktem niezaprzeczalnym, 
stwierdzanym także przez bur- 
żuazyjnych apologetów NRF. 
Sporną kwestią dla obserwato 
rów życia politycznego w Re­
publice Federalnej jest jedynie 
to, czy chodzi tu o kryzys 
strukturalny czy też o pewne 
niedomagania organizacyjne, 
które przy dobrej woli czynni­
ków rządzących dałyby się sto 
sunkowo łatwo usunąć. Moim 
zdaniem rację mają ci, co wią- 
żą ten permanentny kryzys z 
istotą ustroju społeczno-poli­
tycznego i ekonomicznego pa­
nującego w NRF.

— Czy obecny parlament w NRF 
jest rzeczywistą reprezentacją na­
rodu, jego interesów i intencji?

— Z odpowiedzi na pierwsze 
pytanie wynika niedwuznacz­
nie, że Bundestag nie jest tym 
gremium, które pełniłoby rolę 
wyraziciela interesów narodu 
niemieckiego, ściślej biorąc je­
go „zachodniej” części. Zda­
niem Euchnera parlament za- 
chodnioniemiecki jest bezwład 
nym dodatkiem do systemu pa 
nowania, którego nie likwidu­
je się tylko dlatego, aby pozo­
stawić obywatelom złudzenie, 
że mają w Bundestagu żywot­
ną instancję, za pośrednictwem 
której mogą skutecznie współ­
decydować o losach państwa i 
sprawować kontrolę nad rzą­
dem.

Przede wszystkim nie ma w 
NRF obiektywnych warunków 
dla powstania autentycznego 
przedstawicielstwa narodowe­
go.

Stwierdzone przez badaczy 
społecznej rzeczywistości tego 
kraju ścisłe powiązania apara­
tu władzy z tzw. grupami na­
cisku, wśród których główną 
rolę odgrywają rzecznicy wiel­
kiego przemysłu i finansjery, 
sprawiają iż wola ludu nie 
może wyrazić się w działalno­
ści parlamentu.

System społeczno-gospodar­
czy NRF uniemożliwia — we­
dług socjologa J. Habermasa — 
powstanie politycznie funkcjo­
nującej opinii publicznej, któ­

AMERYKANIE W WIETNAMIE

Królowa brytyjska 
opuściła Austrię

W sobotę w południe dobiegła 
końca oficjalna wizyta królo­
wej brytyjskiej Elżbiety w 
Austrii. Brytyjska para kró­
lewska i towarzyszące jej oso­
by po 6-cio dniowym pobycie 
opuściły Wiedeń. Program wi­
zyty, w ramach którego goście 
brytyjscy odwiedzili Wiedeń, 
Tyrol, Salzburg i Styrię, reali­
zowany był z iście dworską 
etykietą. Wiedeński protokół 
nadał wizycie pompę, o której 
bez przesady można powie­
dzieć, iż przypominała czasy 
cesarsko-królewskiej monar­
chii. Odpowiednio wysokie 
koszty sięgające kilkunastu 
min. szylingów nie wzbudziły 
bynajmniej zachwytu austriac 
kiego społeczeństwa, nie wy­
łączając lubującego się do dzi­
siaj w dworskich ceremoniach 
starszego pokolenia Austria­
ków.

Towarzyszący królowej lord 
Chalfont brytyjski minister 
d/s europejskich przeprowa­
dził rozmowy polityczne z mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Austrii, Kurtem Waldheimem. 
Jednym z głównych przedmio­
tów wymiany poglądów była 
sprawa europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa.

Wielka Brytania reprezentu­
je podobne stanowisko w tej 
sprawie jak Austria — oświad­
czył prasie lord Chalfont. Oba 
kraje popierają w zasadzie 
koncepcję zwołania takiej kon 
ferencji pod warunkiem, iż 
zostanie ona dobrze przygoto­
wana.

. (Interpress)

rej ostatnie rezerwaty zacho­
wały się jeszcze w krytycznej 
publicystyce, zresztą w zniko­
mym stopniu oddziałującej na 
świadomość społeczną. Cały 
stojący na usługach klas po­
siadających system edukacji 
narodowej, którego reformy od 
lat bezskutecznie domagają się 
zachodnioniemieccy postępowi 
intelektualiści i studenci, sprzy 
ja utrwalaniu się postaw anty­
demokratycznych i konformi- 
stycznych wobec panującego 
porządku społeczno-polityczne­
go. (PAP)

Nowa ofensywa
Dokończenie ze str. 1

łek rano partyzanci wdar­
li się do Tri Ton, sto­
licy prowincji w del­
cie Mekongu, ostrzeliwując 
broniące się jednostki reżimo 
we i tzw. „obrony cywilnej”.

W poniedziałek wieczorem se­
kretarz stanu USA Rogers udał 
się w podróż do Sajgonu. W cza­
sie 4-dniowego pobytu w Wietna­
mie Południowym przeprowadzi 
on rozmowy z reżimem sajgoń- 
skim oraz odbędzie konsultacje z 
przedstawicielami krajów sojusz 
niczych biorących udział w inter 
wencji w Wietnamie Południo­
wym. Konsultacje te odbędzie 
Rogers w Syjamie. Jak przypu­
szczają obserwatorzy polityczni 
jednym z tematów rozmów bę­
dzie sprawa ewentualnego wyco­
fywania wojsk amerykańskich z 
Wietnamu Południowego. (PAP)

Samoloty szpiegowskie
USA na Okinawie

W amerykańskiej bazie lotniczej 
„Kadena” na wyspie Okinawa zo­
stała ulokowana eskadra samolo­
tów zwiadowczych USA — infor­
mują niedzielne dzienniki japoń­
skie. Samoloty te wyposażone są w 
specjalną przeznaczoną do celów 
zwiadowczych aparaturę elektro­
niczną.

Wiąże się to z przekształceniem 
tej bazy w jeden z podstawowych 
ośrodków szpiegowskich amerykań 
skiego lotnictwa. (PAP)



Medale
Za Zasługi

dla Obronności
Kraju

Wczoraj.w gmachu Prezy­
dium WRN odbyła się uroczy 
stość nadania medali za zasłu­
gi położone w dziedzinie roz­
woju i umacniania obronno­
ści Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. W uroczystości u- 
dział wzięli m. in. przewodni­
czący Prezydium WRN — F. 
Szczerbal oraz szef Wojewódz 
kiego Sztabu Wojskowego — 
gen. bryg. A. Porajski.

Srebrne Medale za Zasługi 
dla Obronności Kraju otrzy­
mali: J. Bartkowiak. J. Bart­
kowski. S. Basiński, W Bogu­
sławski, T. Dudziński, B. Ga­
wroński. W Górski, L. Grusz­
czyński, W. Jakubowski,' T. 
Kowalski, J. Krzyżaniak. E. 
Kwiatkowski, J. Płócienni- 
czak, A. Przysiecki, E. Rejek, 
T. Sobieralski, L. Tokarski, S. 
Tuby i K. Żuchowski.

Brązowe Medale otrzymali: 
T. Abramowicz, M. Agaciak, 
H, Bator, C. Fahrenholz. T. Gó 
recki, T. Grabski. Z. Grzego­
rzewski, J. Ignasiak, B. Jano 
wiak, Z. Kordus, A. Kużma, 
T. Manyś, S. Nowiński, J. 
Otw'nowski, A. Porawski, B. 
Sajna, W. Wysłouch, Z. Zię­
tek oraz R. Zysnarski.

W imieniu odznaczonych z 
Poznania i województwa po­
dziękował za to zaszczytne 
wyróżnienie Lesław Tokarski.

Podziękowanie i gratulacje 
wyróżnionym złożył F. Szczer 
bal. (a) .

Na zdjęciu: przewodniczący Pre­
zydium W&N Franciszek Szczer- 
bal w towarzystwie gen. bryg. A. 
Pórajśliiego'' dekoruje' medalami 
Za Zasługi dla Obronności Kraju.

Fot. — K. Przychodzkl

Jak to się zaczęło ?
| Korespondencja APN d^a PA Interpress

Dobrze wiadomo czym za- chę się nudziłem, spoglądałem 
kończyła się pierwsza i na zegarek i właśnie miałem 
druga potyczka na wy-

spie Damianskij. Oba starcia 
doprowadziły do porażki chiń­
skich oddziałów wojskowych, 
które w obu wypadkach próbo 
wały zagarnąć wyspę Damian­
skij należącą do Związku Ra­
dzieckiego i dwukrotnie zmu­
szone zostały do wycofania się 
na terytorium chińskie.

Ze względu na to, iż pekiń­
ska propaganda stara się obar 
czyć stronę radziecką odpowie­
dzialnością za graniczne kon­
flikty, pragnę przytoczyć kilka 
dokumentalnych oświadczeń lu 
dzi. którzy dobrze orientują się 
i wiedzą, jak w rzeczywistości 
przebiegały wydarzenia.

Poleciałem na Daleki Wschód 
i rozmawiałem z żołnierzami 
ochrony pogranicza, którzy wi­
dzieli, jak potoczyły się wy­
padki i uczestniczyli w walce. 
Zanotowałem ich wypowiedzi i 
obecnie mogę przekazać frag­
menty, dzięki którym otrzyma­
my jednoznaczną odpowiedź 
na dwa zasadnicze w tym wy­
padku pytania.

Pytanie pierwsze: kto zaczął 
strzelać?

Pytanie drugie: która ze 
stron wcześniej przygotowywa 
ła się do użycia broni?

Na moje pytania odpowia-
dało czterech uczestników
walk: młodszy sierżant Jurij 
Babanski, starszy lejtnant Wi­
tali Bubienin, sierżant Wasyli 
Kanygin oraz sierżant Jurij 
Kozus.

A oto ich wypowiedzi.
— Jaki mieliście rozkład zajęć 

tego dnia? Co mieliście zamiar 
robić przed ogłoszeniem alarmu?

KANYGIN: To było w nie­
dzielę. Wróciłem właśnie z Sa- 
chalinu, gdzie pojechałem na 
zawody narciarskie. Kiedy za­
meldowałem się na strażnicy, 
dowódca powiedział żebym od­
począł i dopiero w ciągu dnia 
zamierzał wyznaczyć mi służ­
bę. Rano leżałem w łóżku, tro-

Nagrody i wyróżnienia
Wczoraj zakończyły się IX 

Kaliskie Spotkania 
Teatralne. Festiwal zam 

knęły występy Teatru Bałtyc­
kiego z Koszalina ze spektak­
lem „Edwarda II” Marlowe’a 
oraz pięknym widowiskiem 
„Krakowiaków i Górali” Woj­
ciecha Bogusławskiego. Wczo­
raj też, w imieniu organizato­
rów festiwalu, pożegnała wi­
dzów oraz zespoły aktorskie i 
członków jury dyrektorka Tea 
tru im. W. Bogusławskiego 
Alina Obidniak.

W trakcie Spotkań obejrza­
no ogółem 15 przedstawień, 
które jury pod przewodni­
ctwem Krystyny Skuszanki 
oceniło następująco:

I nagrodę — 9 000 zł przyznano 
Jerzemu Grzegorzewskiemu za 
inscenizację „Wesela” Wyspiań­
skiego w Teatrze im. Stefana Ja­
racza w Łodzi; II nagrodę — 7 000
zł — Romanowi 
za Inscenizację

Kordzińskiemu
„Rzeczy listopa-

dowej” Brylla w Teatrze Pol­
skim w Poznaniu; dwie równo­
rzędne III nagrody (6 000 zł) — 
Helmutowi Kejzarowi i Józefowi 
Szajnie za inscenizację „Bolesła­
wa Śmiałego" Wyspiańskiego w 
Teatrze Współczesnym we Wrocła 
wiu orąz Maciejowi Prusowi za 
inscenizację „Edwarda Tl” Marlo 
we’a Ba’tyckim Teatrze Dra­
matycznym w Słupsku.

Wyróżnienie I stopnia otrzyma­
li: reżyser Jerzy Hoffman, sceno 
graf Andrzej Sadowski i prof. dr 
Jerzy Ziomek za inscenizację 
„Powrotu Odysa” Wyspiańskiego 
w Teatrze Ziemi Lubuskiej. Wy­
różnienie II stopnia przyznano m. 
in. poznaniakom: scenografowi 
Zbigniewowi Bednarowiczowi za 
projekt oprawy plastycznej poz­
nańskiego przedstawienia „Rze­
czy listopadowej” a także znanej 
aktorce Bronisławie Frejtażance 
za rolę Matki w tym przedstawię 
niu oraz za rolę Matki w „Klą­
twie” Wyspiańskiego. Wśród wy­
różnionych znajdują się także 
nazwiska Maji Komorowskiej z 
Wrocławia i Teresy Targońskiej 
z Gorzowa.

Nagrodę dla młodego aktora u- 
fundowaną przez Stowarzyszenie 
Polskich Artystów Teatru i Fil­
mu jury przyznało Lechowi Gó­
rzyńskiemu z Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego za rolę Gastona 
i księcia Edwarda w przedstawię 
niu „Edward II”. Nagrodę ufun­
dowaną przez Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne przyznano 
zespołowi aktorskiemu z Łodzi. 
Nagroda Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych w Pozna 
niu przypadła kierownictwu i ze­
społowi Teatru im. Juliusza Oster 
wy w Gorzowie — za ambitne po 
szukiwania własnego modelu ideo 
wo-artystycznego. Narodę Kalisza 
— w postaci symbolicznej sta­
tuetki Wojciecha Bogusławskiego 
— wręczono Teatrowi im. Leona 
Kruczkowskiego z Zielonej Gó­
ry. (U)

Sejm

zamiar wstać, umyć się i coś 
zjeść. Nagle wpadł dyżurny i 
krzyknął: „Alarm na strażnicy, 
do broni!”

KOZUS: W nocy miałem dy 
żur przy radiostacji, dniem wy 
szedłem na patrol. Kiedy wró­
ciłem, wstąpiłem do radiosta­
cji i wtedy usłyszałem alarm. 
Poleciłem radiotechnikowi Ko- 
zyriewowi, by przez godzinę 
miał włączony odbiornik na 
nasłuch, a sam pobiegłem na 
wyspę.

BUBIENIN: Akurat wróci­
łem na strażnicę z obchodu. 
Ledwie przekroczyłem próg, a 
tu nasz dyżurny woła, że tele­
fonowano z Niżnie—Michaj- 
łowki z wiadomością o awantu 
rze na wyspie. Natychmiast o- 
glosiłem alarm i wyjecha­
liśmy.

BABANSKI: To zaczęło się 
wtedy, kiedy otrzymaliśmv 
meldunki, że Chińczycy prze­
kroczyli granicę, ale wtedy je­
szcze nie padły strzały i nic się 
nie działo, jak zwykle obser­
wowaliśmy dokąd idą niepro­
szeni goście. Strelnikow swoim 
wozem pojechał szybciej, wy­
skoczył do przodu, mój samo­
chód został nieco w tyle. Strza 
łów nie słyszałem, nic nie wie 
działem, co dzieje się na wy­
spie. Nagle, kiedy znalazłem 
się około 30 metrów od miej­
sca wypadków, dojrzałem na­
szych żołnierzy stojących na 
lodzie. Tych, którzy znaleźli się 
już w tym czasie na wyspie 
nie widziałem.

— Ilu naszych żołnierzy było w 
tym czasie na lodzie?
BABANSKI: Wtedy ich nie 

liczyłem, a kiedy znosiliśmy 
ich z lodu, było 7 zabitych ze 
starszym lejtnantem...

— Gdzie wówczas stali Chiń­
czycy?
BABANSKI: Chińczycy stali 

naprzeciw naszych żołnierzy. 
Grupa maoistów liczyła z pięt­
nastu ludzi. Podbiegłem, bo 
czułem, że 'zbiera się na iakąś 
awanturę! Ale nie sądziłem, że 
dojdzie do strzelaniny, myśla- 
łem raczej, że mogą tylko spro 
wokować jakąś bijatykę. I na-

też zaczęli strzelać do kolegów 
leżących na lodzie. Kiedy to zo 
baczyłem zacząłem i ja walić 
z automatu do tych, którzy 
strzelali!

— A kiedy inni radzieccy żoł­
nierze usłyszeli strzały i sami 
włączyli się do akcji?
KOZUS: Wtedy, kiedy pobie 

gliśmy na wyspę. Wtedy za­
częła się strzelanina. Pierwszy 
biegł Babanski, ja byłem chy­
ba trzeci. Gdy Chińczycy nas 
dostrzegli, że biegniemy w stro 
nę wyspy od razu zaczęli nas 
ostrzeliwać z karabinów maszy 
nowych. Babanski przyległ do 
lodu, zaczął też strzelać. W 
pewnej chwili spojrzałem na 
bok i dostrzegłem ludzi w bia­
łych ochronnych kombinezo­
nach. Początkowo myślałem, że 
to może nasi towarzysze ze 
strażnicy Kulebiakino. Spyta­
łem Babanskiego, co to za lu­
dzie. A on krzyknął, że to też 
Chińczycy. Wtedy zacząłem 
strzelać w ich stronę...

Bubienin i Kanygin przybyli 
z odsieczą z drugiej strażnicy, 
ale także z ich odpowiedzi wy 
nika, że również oni, chociaż 
ogłoszono alarm bojowy, do 
ostatniej chwili nie przypu-
szczali, że na granicy 
krew.

— Kiedy usłyszeliście 
strzały?

KANYGIN: Jechało

leje się

pierwsze

nas o-

gle na wyspie padł wy-
strzał! Potem drugi... potem 
króciutka seria, dwa wystrzały 
z pistoletu automatycznego. I 
natychmiast rozpętała się strze 
lanina. Na lodzie wciąż stali na 
si żołnierze i Chińczycy. Ale 
zauważyłem jak odskoczyli od 
siebie. Chińczycy cofnęli się, a 
nasi zaczęli padać na lód. 
Utworzyły się dwa łańcuchy 
— chiński i nasz. Nasi żołnie­
rze nie mieli nawet magazyn­
ków w pistoletach nie mówiąc 
już o tym, że były zabezpieczo 
ne. Wszystko stało się tak na­
gle, że nawet nie zdążyliśmy 
odpowiedzieć na chiński ogień.

— A kiedy otworzyliście ogień?

BABANSKI: Biegłem pierw­
szy, za mną biegli Kuzniecow 
i Kozus, byłem lekko ubrany, 
w kurtce. Kiedy zobaczyłem, 
że nasi padają na lód wyjąłem 
magazynek z torby, założyłem 
go i odbezpieczyłem pistolet. 
Nasi żołnierze leżeli już na lo­
dzie, a Chińczycy jakby korzy­
stali z sytuacji i ich dobija­
li. Było tam ośmiu Chińczy­
ków, reszta pobiegła na wyspę. 
Stamtąd, z wysokiego brzegu,

Niedzielne uroczystości 
związane z obchodami 
jubileuszu 50-lecia ist­

nienia poznańskiej Izby Rze­
mieślniczej miały podniosły 
charakter. Rzemieślnicy — u- 
czestnicy Powstania Wielko-
polskiego zaciągnęli wartę
honorową u Pomnika Powstań 
ców, gdzie następnie złożyli 
wieniec. Wieniec złożono też 
pod Pomnikiem Braterstwa 
.Broni i Przyjaźni na Cytadeli.

W obecności wszystkich u- 
czestników uroczystości prze­
wodniczący Prezydium po­
znańskiej rady — Jerzy Ku­
siak odsłonił tablicę phmiątko 
wą ku czci rzemieślników po 
ległych w walce o wolność. 
Znajduje się ona na frontonie 
odnowionego gmachu Izby.

Na jubileuszowej akademii 
referat o 50-letnim dorobku 
najstarszego w Polsce rzemie­
ślniczego samorządu po­
znańskiego wygłosił dyrektor 
Izby Zbigniew Barański. Z ko 
lei rzemieślnicy zameldowali 
o podjęciu czvnów społecz­
nych wartości 5 min. zł dla

kontrolujący
Rozmowa z posłem Janem WąsicLim

Szczególnie istotnym elementem prac kontrolnych Sejmu jest 
działalność jego komisji. Dlatego też o rozmowę na ten 
właśnie temat poprosiliśmy posła na Sejm — prof. dr. Jana

Wosickiego (UAM), członka dwóch komisji sejmowych: wymiaru 
i nauki; kandydata na posła dosprawiedliwości oraz oświaty 

Sejmu V kadencji.

— Komisje naszego parlamen­
tu szczególnie dużo uwagi po­
święcają planom i budżetom...

pancerzonym transporterem 
dwudziestu trzech. Część żołnie 
rzy siedziała wewnątrz wozu, 
reszta, w kożuchach, była na 
zewnątrz. Jedziemy, jeszcze 
kiwnąłem ręką żołnierzowi dy 
żurującemu na wieżyczce obser 
wacyjnej, jednemu z kolegów 
podniosłem kołnierz — żeby 
się nie zaziębił na mrozie. Zgi­
nął wkrótce potem... Kiedy 
podjechaliśmy do wyspy usły­
szałem wymianę strzałów i 
świst kul nad naszym wozem. 
Krzyknąłem do towarzyszy, 
którzy byli w środku, w tran­
sporterze, że słychać strzały. 
Nie zrozunąięli o co mi chodzi, 
tam wewnątrz nic nie słyszeli. 
„Jakie strzały?” — py' ]. Mó 
wię im, że toczy się bój, że 
Chińczycy strzelają. A oni mi 
na to, żebym ich nie straszył.

BUBIENIN: Jeden z towa­
rzyszy, którzy jechali na zew­
nątrz wozu zawołał, że strze­
lają na wyspie. Kiedy dobrze 
posłuchałem rzeczywiście, sły­
chać było jakby strzały.

— Co zrobiliście, gdy usłysze­
liście strzały?

— Pozwala to bowiem wni­
kać w prace poszczególnych 
resortów i na nie oddziaływać. 
Wiodącą rolę odgrywa w tym 
zakresie Komisja Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan­
sów. Najpierw przekazuje ona 
poszczególne części projektu 
planu i budżetu do rozpatrze­
nia innym komisjom. Te ostat 
nie opracowują wnioski oraz 
propozycje poprawek i kieru­
ją je do Komisji Planu Gospo 
darczego, która po rozpatrze­
niu ogólnych proporcji projek 
tu i planu budżetu podejmuje 
decyzje co do przedstawienia 
Sejmowi postulatów komisji. 
Podobny jest tryb prac przy 
rozpatrywaniu sprawozdań z 
wykonania planu i budżetu. 
Dodać jednak należy, że w bie 
żącej kadencji Sejmu utrwali­
ła się praktyka analizowania 
takich sprawozdań dwa razy 
w roku — przy czym po raz 
pierwszy już na przełomie 
czerwca i lipca. Ten wczesny 
termin oceny realizacji planu 
i budżetu umożliwia odpowied 
nie korygowanie działalności 
resortu na długo przed zakoń­
czeniem okresu rozrachunko­
wego.

— Kontrola może być iluzorycz 
na jeśli ogranicza się do zapoz­
nania jedynie ze sprawozdania­
mi, które nieraz nadmiernie eks 
ponują osiągnięcia, a pomijają 
mankamenty...

zdań planowo-budżetowych ze 
wspomnianymi innymi ocena­
mi ułatwia ujawnienie sła­
bych stron w działalności re-

Jan Wasścki - kandydat na posła 
w okręgu Poznań.

Fot. — E. Kltzmann

BUBIENIN Transporter
zatrzymał się przy brzegu i od 
razu wyskoczyliśmy tyralierą 
na lód. Nagle dostrzegliśmy, że 
naprzeciw nas idzie cała gru­
pa Chińczyków, ze trzydziestu 
ludzi w ochronnych kombinezo 
nach... Posuwaliśmy się tyralie 
rą naprzód, oni tak samo zbli­
żali się w naszym kierunku. W 
pewnej chwili zatrzymali się, 
odwrócili i zaczęli uciekać. 
Ktoś z naszych zawołał, „za­
trzymajcie się, poczekajcie, pój 
dziemy razem” — Myślał wi­
dać, że to nasi, z Niżnie-Michaj 
łowki. A za chwilę zaczęła się 
strzelanina. Powiem szczerze, 
że nie wierzyłem własnym 
uszom, ale patrzę, Chińczycy 
biegną w stronę swojego 
brzegu, raz po raz któryś się

Dokończenie na str. 4
KONSTANTY SIMONOW

— Przy rozpatrywaniu resor 
towych sprawozdań z wykona­
nia planu i budżetu dyskusja 
toczy się w oparciu o mate­
riały zawarte zarówno w tych 
sprawozdaniach jak i w uwa­
gach Najwyższej Izby Kon­
troli, a nadto w koreferatach 
opracowanych przez samych 
posłów niejednokrotnie na pod 
stawie wyników badań prze­
prowadzonych w terenie przez 
zespoły sejmowe. Dodajmy, że 
zwykle część tych problemów 
planowo-budżetowych jest ko 
misji dobrze znana, gdyż sta­
nowiła tematykę poszczegól­
nych posiedzeń poprzedzają­
cych dyskusje nad sprawozda 
niem.*) Ponadto każdy poseł, 
który prowadzi ożywioną dzia 
łalność pozaparlamentarną — 
— tzn. utrzymuje systematycz 
ne kontakty z wyborcami i bie 
rze udział w pracach woje­
wódzkiego zesnołu poselskiego 
— ma własne liczne spostrze­
żenia na temat pracy danego 
resortu. Konfrontacja spra^o-

•) Każda komisja sejmowa, nie­
zależnie od rozpatrywania projek­
tu planu i budżetu oraz sprawo­
zdań z ich wykonania, realizowa­
ła swoje roczne plany pracy w za 
kresie analizowania działalności 
danych resortów. Część proble­
mów, ujętych w rocznym planie 
pracy komisji, zwykle wiąże się 
z zagadnieniami planowo-budże- 
towyml.

Jubileusz poznańskiego rzemiosła
uświetnienia swego jubileu­
szu i 25-lecia PRL.

Podczas uroczystości wielu rze­
mieślników zostało udekorowa­
nych wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Krzyż Oficerski na 
dano prezesowi Izby — Wacławo­
wi Kiełczewskiemu. krzyże kawa­
lerskie — Marianowi Malinowskie 
mu i Władysławowi Stopie, sied­
miu rzemieślników otrzymało zło­
te, szesnastu — srebrne i sześciu 
brązowe Krzyże Zasługi, Ponadto 
udekorowano 36 osób honorowy­
mi odznakami województwa i Po­
znania, oraz 38 — odznakami rze­
miosła.

Okolicznościowe przemówię 
nie przewodniczącego Komite 
tu Drobnej Wytwórczości — 
Włodzimierza Lechowicza po­
święcone było ocenie dorobku 
poznańskiej Izby oraz perspek 
tywom rozwoju rzemiosła. 
Choć pracuje w nim dz;siaj 
tylko 3 procent ogółu ludno­
ści, wobec 10—15 procent w o- 
kresie międzywojennym, war 
sztaty rzemieślnicze zatrud­
niają obecnie ponad 300 000

osób, to jest więcej niż przed 
1938 r. Dalsze perspektywy 
dla rzemiosła są zwłaszcza w 
rozwoju powszechnych usług 
dla ludności. Jednocześnie bę 
dzie ono nadal kuźnią kwalifi 
kowanych kadr. W ciągu 25-le 
cia Polski Ludowej rzemiosło 
wykształciło 664 000 czeladni­
ków. 221 000 mistrzów. Szcze 
gólna w tym kształceniu zasłu 
ga poznańskiej Izby, która zy 
skuje wyniki najlepsze w kra­
ju.

Podczas akademii gratulacje 
dla jubilatów złożyli m. in. 
przewodniczący WK SD — 
Franciszek Schmidt, przedsta­
wiciele Związku Izb Rzemieśl 
niczych — Julian Sadłowski i 
Józef Pisarski oraz Centralne 
go Związku Rzemieślniczych 
Spółdzielni Zaopatrzenia i 
Zbytu — Władysław Sowa.

(zs)

sortu i formułowania postula­
tów zaradczych.

— Czy kontrole terenowe, a 
ściślej wyjazdy w teren w celu 
badania określonych proble­
mów, stanowią często stosowaną 
formę poselskiego działania?
— Korzystając z uprawnień 

regulaminowych komisje u- 
tworzyły dla poszczególnych 
dziedzin swojej działalności 
łącznie 50 stałych podkomisji. * 
Prócz tego często powoływano 
podkomisje nadzwyczajne w 
celu zbadania problemów, któ 
re nagle się wyłoniły. W bie­
żącej kadencji Sejmu zespoły 
stałe i niestałe przeprowadzi­
ły ponad 300 kontroli tereno­
wych, z których każda trwała 
co najmniej 3 dni. Bywały ta­
kie wizytacje, które absorbo­
wały posłów nawet tydzień. 
Badano zarówno problemy 
szczegółowe jak i ogólne. Przy 
kładowo: podkomisje Sejmo­
wej Komisji Oświaty i Nauki 
w terenie badały warunki pa­
nujące w internatach i do­
mach akademickich oraz sy­
stem kształcenia pracujących 
stosowany przez szkolnictwo 
podstawowe, średnie i wyższe.

— W czwartej kadencji Sejmu 
pracami kontrolnymi objęto rea 
lizację 24 ustaw, w tym trzech 
uchwalonych w tejże kadencji. 
Czy jest to dorobek, który mo­
że zadowalać?

— Z pewnością nie. Tylko 
częściowo fakt ten tłumaczyć 
można nawałem bieżących za­
dań i tym, że badania doty­
czące realizacji z reguły są na 
der czasochłonne.

Nawiasem mówiąc, jednora­
zowy sondaż nie zawsze wy­
starczy. Np. Komisja Wymia­
ru Sprawiedliwości badając 
przestrzeganie przepisów o o- 
graniczeniu podziału gospo­
darstw rolnych i obrocie zie­
mią stwierdziła w tym zakre­
sie takie nieprawidłowości, 
których ograniczenie — moim 
zdaniem — wymaga systema­
tycznych i wnikliwych kon­
troli społecznych. Wydaje się, 
że do tego rodzaju kontroli 
realizacji ustaw komisje sej­
mowe powinny inspirować ko 
misje rad narodowych wyż­
szego stopnia.

— Skoro o tym mowa, trzeba 
powiedzieć, że członkowie komi­
sji WRN skarżą się na brak 
współpracy z komisjami sejmo­
wymi, w szczególności z ich ze­
społami dokonującymi lustracji 
terenowych...

— Istotnie. Zespoły sejmo­
we przystępując w terenie do 
badania określonych proble-

Dokończenie na str. 4
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CEŁ: wyższe oprały przy wyższych dochodach

Zmiana ustawy o podatku
dla gospodarstw ogrodniczych

Podczas ostatniej sesji 
Sejm IV kadencji 
uchwalił szereg ustaw 

o dużym znaczeniu społecznym 
i gospodarczym, a wśród nich 
nowelizację ustawy z 1957 ro 
ku o podatku wyrównawczym 
dla gospodarstw warzywni­
czych, owocarskich i kwiaciar 
skich. Znowelizowana ustawa 
zastrzega wyraźnie, że ten pro 
gresywny podatek wyrównaw­
czy pobierany będzie nie od 
całości upraw lecz tylko od

Konstanty Kulka, młody a sław­
ny w świecie polski skrzypek gra 
dwa utwory: Edouard Lalo „Sym­
fonia hiszpańska” opus 21 i Ca- 
mille Saint-Saens „Rondo ca­
priccioso”. Wielką Orkiestrą Sjrm 
foniczną Polskiego Radia dyryguje 
Kazimierz Kord. Muza, XL 0497.

Kazimierz Wiłkomirski — wio­
lonczela z zespołem kameralistów 
Filharmonii Narodowej pod kie­
rownictwem Karola Teutscha gra 
trzy utwory kompozytorów baro­
kowych: Alessandro Marcello — 
Adagio z koncertu c-moll na obój 
i orkiestrę smyczkową, Carl Phi- 
lipp Emanuel Bach Koncert B-dur 
na vilę da gamba i orkiestrę 
smyczkową oraz Antonio Vivaldi 
— Concerto Grosso a-moll cp. 3 
nr 8. Muza, XL 0459.

Old Timers czyli Weterani oraz 
Sandy Brown (londyński klarne­
cista) nagrali płytę zawierającą 10 
utworów, skomponowanych przez 
członków zespołu. Nawiasem mó­
wiąc cieszy się on opinią jednej z 
najlepszych grup dixielandowych 
w Europie. Leaderem zespołu jest 
trębacz Henryk Majewski. Muza, 
XL 0511.

Toni Keczer z towarzyszeniem 
zespołu „Czerwono-Czarni” śpie­
wa dwie piosenki: Wiatr nie za­
wsze wieje w oczy, Trudno mieć 
16 lat. Pronit, SP-172.

„Czerwono—Czarni” grają i śpię 
wają dwie piosenki: Nie zadzieraj 
nosa i Randkę z deszczem. Pronit, 
SP-168.

Sława Przybylska z towarzysze­
niem orkiestry pod kierownictwem 
A. Wiernika śpiewa piosenki: Po­
wiedziała mama i Zyje się raz. 
Pronit, SP-167.

„Trubadurzy” wykonują 4 prze­
boje: Nie przynoś mi kwiatów 
dziewczyno,, Tajemnica pamiętni­
ka, Kasia, Zdradziło cię jedno 
spojrzenie. Muza, N 0551.

Maciej Kossowski z towarzysze­
niem zespołów instrumentalnych 
J. Loranca, A. Wiernika, Studia 
„Rytm” pod kier. W. Bernolaka i 
M. Kossowskiego śpiewa: Wakacje 
z blondynką, Kto mi to da, Upar­
ta dziewczyna, To ty Mario. Mu-| 
za, N 0549.

Jak to się zaczęło?
Dokończenie ze str. 3 

odwraca i posyła w naszą stro 
nę serię z automatu.

KANYGIN: Kiedy nasz star­
szy lejtnant Bubienin dał roz­
kaz, aby wyjść z transportera, 
gdy wyskoczyliśmy, od razu za 
częliśmy biec naprzód. Biegnę 
i zastanawiam się: „Dlaczego 
oni do nas strzelają?”. Myśla- 
łem, że może strzelają ślepymi 
nabojami, tak, żeby nas postra 
szyć. Biegłem do chwili, kiedy 
Bubienin ostrzegł, że nas okrą 
żają. Nigdy przedtem nic wi­
działem Chińczyków w ochron 
nych kombinezonach, a tu na­
gle pokazali się w bojowym 
szyku. Jeszcze wówczas myślą 
łem, że to może nasi. No, ale 
skoro do nas strzelają, to coś 
tu jest nie w porządku. W kil 
ka sekund później seria z ka­
rabinu maszynowego rozerwa­
ła lód koło mnie. Wtedy już 
wiedziałem, że nie są to ślepe 
naboje. Zawołałem Kuzyriewa, 
który leżał niedaleko mnie, mó 
wię — podczołgaj się bliżej. 
Kiedy byliśmy już razem spy­
tał. co to się dzieje, dlaczego 
Chińczycy strzelają? To mu od 
powiedziałem, że widocznie 
skończyły sie spokojne czasy, 
skoro chwycili za broń i strze­
lają. A on pyta „czy my też 
mamy strzelać?” /

— Kiedy więc otworzyliście 
ogień?

BUBIENIN: Zacząłem strze- 

nadwyżki ponad areał określo 
ny przez rozporządzenie Rady 
Ministrów. Wspomniana usta­
wa została przyjęta przez ogół 
producentów warzywniczo-owo 
carsko-kwiaciarskich nie bez 
wątpliwości. Zrodziły się tu i 
ówdzie obawy czy nie będzie 
ona stanowić hamulca dla dal 
szego rozwoju tej gałęzi pro­
dukcji rolnej.

Przypomnijmy zatem dotych 
czasowy stan faktyczny. Do 
tychczas obowiązujące zasady 
opodatkowania produkcji 
ogrodniczej i sadowniczej 
mają na celu stworze­
nie warunków, zachęcają­
cych do jej rozwijania w drób 
nych i średnich gospodar­
stwach chłopskich. Obowiązu­
je więc tylko podatek grunto, 
wy, wynoszący średnio w kra­
ju około 400 zł z jednego hekta 
ra, co w przypadkach grunto­
wej uprawy warzyw obciąża 
je w wysokości 1—3 procent 
osiąganych przychodów. Dodat 
kowe opodatkowanie obowiązu 
je tylko w miastach i na tere 
nach podmiejskich oraz w 18 
powiatach — ale tylko wtedy, 
gdy warzywa nie są kontrakt© 
wane.

Te korzystne zasady opodat­
kowania, zapewniające dużą 
rentowność produkcji owoców 
i warzyw, zostają utrzymane 
w stosunku do olbrzymiej 
większości drobnych i śred­
nich producentów. Natomiast 
podatek wyrównawczy pobiera 
ny będzie tylko od nadwyżki 
powierzchni upraw ponad 600 
arów przeliczeniowych. Płacić 
go zatem będą osoby posiada­
jące sady o powierzchni ponad 
6 ha, rolnicy uprawiający wa 
rzywa gruntowe na powierzch 
ni ponad 6 ha, lub kwiaty grun 
towe na ponad półtora hektara. 
W uprawach pod szkłem poda

Sejm kontrolujący
Dokończenie ze str. 3

mów z reguły nawiązują współ 
pracę z wojewódzkimi zespo­
łami poselskimi i prezydiami 
rad narodowych. Rzadko jed­
nak z ich komisjami, które 
przecież na ogół dobrze zorien 
towane są w sytuacji panują­
cej w interesujących ich dzie­
dzinach. Zapoznanie się przez 
zespół sejmowy z opinią ko­
misji rady na temat proble­
mów objętych badaniami wy­
daj e się wręcz nieodzowne.

— Jakie w związku z tym na­
suwają się postulaty na V kaden 
cję Sejmu?
— Doskonalenie metod kon 

troli terenowej przeprowadza­
nej przez stałe i niestałe ze­

lać, kiedy padł kolega stojący 
obok mnie. Strzelałem, ale 
wciąż nie wierzyłem, że to 
prawdziwy ogień...

KONYGIN: Chińczycy nas 
ostrzeliwali ciągłym ogniem i 
próbowali otoczyć. Pomyśla­
łem, że dłużej zwlekać nie wol 
no, załadowałem naboje, zaczą 
łem strzelać.

Gdy Chińczyków odrzucono 
z wyspy, Babanski i Kozus 
poszli szukać poległych żołnie­
rzy.

— Gdzie odnaleźliście ciała i 
jak one wyglądały?
BABANSKI: Znaleźliśmy

starszego lejtnanta Strelniko- 
wa- na lodzie, tam gdzie była 
cała pierwsza grupa. Leżeli 
rzędem. Tak jak stali, tak i 
padli, polegli.

KOZUS: Razem ze Strelniko 
wem leżało zabitych siedmiu lu 
dzi. A na brzegu, wyżej jesz­
cze dwunastu. Ta reszta, to 
wszyscy z pierwszej grupy... 
Strelnikow szedł trochę z przo 
du, miał zamiar widać prowa­
dzić pertraktacje, inni pozosta­
li trochę w tyle, rzędem i na- 
g-e ich ostrzelano...

Próbowaliśmy z Babanskim 
rozpoznać, którzy to polegli to 
warzysze. Al® w pierwszej 
chwili nie sposób było poznać 
twarzy. Wszystkie były poka 
leczone, zmasakrowane. Donie 
ro kiedy odnajdowano doku­
menty można było zidentyfiko 
wać zwłoki.

— Jak sądzicie, czy któryś z 
tych żołnierzy, którzy byli w 
pierwszej grupie ze Strelniko- 
wetn zdążył wystrzelić do Chiń­
czyków? 

tek ten będzie pobierany od po 
wierzchni ponad 800 m. kw. 
upraw warzyw i od ponad 400 
m. kw. uprawy kwiatów w 
szklarniach ogrzewanych i od­
powiednio od ponad 2.000 m 
kw. w szklarniach nie- 
ogrzewanych. Uprawy w in­
spektach ogrzewanych będą 
opodatkowane od powierzchni 
ponad 2000 m kw. a w inspek­
tach nieogrzewanych od po­
nad 3000 m kw.

Tyle informacji, wynikają­
cych z dotychczasowego stanu 
rzeczy i z ducha znowelizowa­
nej ustawy o podatku wyrów­
nawczym. Potwierdzają one na 
szą tezę, że niesłuszne są oba­
wy jakoby nowa ustawa mogła 
stanowić hamulec rozwoju pro 
dukcji warzywniczej. Nowym 
podatkiem wyrównawczym 
objętych zostanie w całym kra 
ju — jak obliczono — około 
1200 sadowników i ogrodni­
ków. Chodzi tu o gospodarstwa 
pracujące z reguły w oparciu 
o najemną siłę roboczą, a wy­
sokie dochody ich właścicieli 
są niewspółmierne do ich oso­
bistego wkładu pracy. Docho­
dy te bardzo często pochodzą 
ze śrubowania cen, uchylania 
się od kontraktacji itp., czego 
dowody mamy także w Pozna­
niu i Wielkopolsce, a co budzi­
ło od dawna społeczne sprze­
ciwy. Należyte opodatkowanie 
nadmiernie wysokich docho­
dów stało się więc pilną po­
trzebą.

Znowelizowana ustawa w za 
sadniczych intencjach jest za­
tem słuszna społecznie i uza­
sadniona ekonomicznie. Chodzi 
tylko o to, aby jej realizacja 
w praktyce była zgodna z in­
tencją ustawodawcy, aby prze 
pisy wykonawcze zostały opra­
cowane wyraźnie i jednoznacz 
nie. K. J.

społy sejmowe. Szczególnie 
chodzi o zacieśnienie ich współ 
działania z komisjami rad na­
rodowych. Byłoby to osiąg­
nięcie znaczne, ale przecież 
jeszcze nie wystarczające dla 
zapewnienia jednolitości dzia­
łania systemu organów przed­
stawicielskich. Dążąc do tego 
celu należałoby doprowadzić 
do systematycznych kontak­
tów komisji sejmowych i ko­
misji WRN między innymi 
przez udział przedstawicieli 
tych ostatnich w posiedze­
niach komisji parlamentar­
nych.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

KOZUS: Nie. Na pewno nie 
zdążyli... Niczego nie mogli zro 
bić, taki niespodziewany i 
gwałtowny był ich atak...

— A ci żołnierze, którzy byli 
na brzegu — mogli zdążyć?
KOZUS: Raczej też nie. Choć 

by dlatego, że na to, aby zała 
dować magazynek, założyć go 
do automatu trzeba prawie 45 
sekund, a może minutę. A w 
ciągu minuty Chińczycy 
wszystkich ich rozstrzelali. 
Myśmy przecież nigdy nie są­
dzili, że do tego może dojść. 
Mimo wszystko to są Chiny! 
Chińska Republika Ludowa! 
Nie przypuszczałem, że może 
tak się stać, że to możliwe. Ale 
potem, kiedy zaczęli rannych 
znosić, układać zwłoki zabi­
tych, wciąż więcej i więcej...*

Trudno mi było słuchać od­
powiedzi na moje pytania, ale 
na pewno jeszcze trudniej by­
ło tym, którzy ze mną rozma­
wiali. Myślę jednak, że trzeba 
było doprowadzić do tego, aby 
przemówili naoczni świadko­
wie wydarzeń. W Związku Ra 
dzieckim nikt nie ma wątpli­
wości, jak to się stało, ale jeśli 
ktokolwiek i gdziekolwiek ma 
zastrzeżenia na ten temat, to 
należy jasno i do końca przed­
stawić obraz tragedii, która ro 
zegrała się na wyspie Damian 
skij. Wszyscy powinni znać od 
powiedzi na dwa pytania, które 
zadałem na wstępie: Kto za­
czął strzelać i która ze stron 
wcześniej przygotowywała się 
do użycia broni.

Myślę, że odpowiedzi czte­
rech żołnierzy-pogranicznikow 
wnoszą pełną jasność do obra­
zu wydarzeń.

KONSTANTY SIMONOW

12.5. — I ETAP — dookoła War­
szawy — 112 km.

13.5. — II ETAP — Warszawa — 
Łódź — 158 km.

14.5. — III ETAP — Łódź — Piotr 
ków (indyw. na czas) — 42 km.

IV ETAP — Piotrków — Gliwi­
ce.

15.5. — V ETAP — Kędzierzyn — 
Wałbrzych — 178 km.

16.5. — VI ETAP — Szklarska Po 
ręba — Wrocław (przez Harra- 
chov. Trutnov. Nachód, Kłodzko, 
Niemcze) — 246 km.

17.5. — VII ETAP — Wrocław — 
Poznań — 263 km.

18.5. — VIII ETAP — Poznań — 
Zielona Góra — 121 km .

Piłka nożna

Dwa punkty naszych drużyn w II lidze
Lech i Olimpia w swoich kolejnych spotkaniach o mistrzostwo 

II ligi osiągnęły wyniki remisowe. Olimpia grała na wyjeździe z 
Garbarnią zaś Lech przyjmował na własnym boisku ŁKS. W obu 
wypadkach mecze zakończyły się wynikiem 1:1.

W Krakowie Olimpia strzeliła 
w sumie 3 bramki, ale sędzia do­
patrzył się w dwóch wypadkach 
spalonego. Jak wynika z donie­
sień prasowych Olimpia zagrała 
w’ meczu z Garbarnią zupełnie 
nieźle 1 w pełni zasłużyła na zwy 
cięstwo. Bramkę, która znalazła 
uznanie w oczach sędziego zdobył 
dla poznaniaków Gojny.

Nieco gorzej zagrali w niedzie­
lę piłkarze Lecha. W pierwszej 
połowie wydawało się, że są oni 
już zmęczeni tegorocznym sezo­
nem, jednak po zmianie stron za 
częli grać ze znacznie większym 
animuszem i bojowością. Po- 
dbbńa sytuacja była z drużyną 
ŁKS-u. Łodzianie po przerwie 
mieli okazję do zdobycia kilku 
bramek, ale na szczęście Wittig 
miał dobry dzień.

A oto pozostałe wyniki 23 ko­
lejki II ligi:
Arkonia — Górnik Wałb. Ort 
Górnik Wojk. — Motor 1:1 
Unia Tarnów — Cracovia 2:0 
Zawisza — Gwardia 0:0 
Hutnik — Unia Racibórz 0:0
1. Gwardia W-wa
2. Cracovia
3. Unia Tarnów
4. Unia Racibórz
5. Zawisza
6. ŁKS
7. Górnik Wałb.
8. Górnik Wojk.
9. Motor

10. Garbarnia
11. Hutnik
12. Arkonia
13. Lech
14. Olimpia
15. Piast
16. Start

23 32
23 31
23 25
23 25
23 24
23 24
23 23
23 23
23 23
23 22
23 22
23 21
23 19
23 19
23 18
23 17

44:21 
28:14
20:16
25:28
20:14
22:24
24:24
25:30
22:26
23:25
23:27
23:22
21:29
19:31 
15:25
20:24

W I lidze padły następujące re 
zultaty: Zagłębie Wałb. — Śląsk 
1:0, Górnik Zabrze — Wisła 3:1, 
Polonia — GKS 0:0, Legia — 
ROW 1:0, Ruch — Stal 2:0, Odra 
— Szombierki 2:0, Pogoń — Za­
głębie Sosnowiec 0:1. W tabeli 
prowadzi Górnik Zabrze — 30 
pkt przed Legią W-wa — 29 pkt 
i Zagłębiem Sosnowiec — 24 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
MZKS — Pomorzanin 2:0 
Pogoń — Polonia Bydg. 0:1 
Warta — Polonia Gd. 2:1 
Tur — Flota 0:0
Bałtyk — Polonia Pozn. 0:2
Gryf Toruń — Zagłębie 0:1 
Lechia — Włókniarz 2:0 
Olimpia*— Gryf Słupsk 1:0
1. MZKS Gdynia 23 38
2. Polonia Bydgoszcz 23 30
3. Zagłębie Konin 23 30
4. Lechia Gdańsk 23 29
5. Polonia Gdańsk 23 28
6. Olimpia Elb. 23 27
7. Warta 23 25
8. Bałtyk Gdynia 23 25
9. Flota Gdynia 23 19

10. Tur Turek 22 18
11. Polonia p-ń 23 17
12. Pogoń Bari. 23 17
13. Pomorzanin 23 17
14. Włókniarz Star. 23 16
15. Gryf Toruń 23 15
16. Gryf Słupsk 23 15

57:15 
44:23 
34:22 
36: 9 
35:19 
30:20 
29:15 
29:26 
20:30 
23:28 
17:27 
20:37 
29:52 
20:40 
18:46 
19:51

LIGA OKRĘGOWA
Polonia Piła — Olimpia II 1:1 
Calisia — Ostrovia 0:0

Porażka Przemysława
Cztery mecze o mistrzostwo I 

ligi piłki rocznej kobiet rozegra­
ne w niedziele przyniosły nastę­
pujące rezultaty:
Włókniarz — Ótmet Krapkowice 

14:16 (5:7)
Azoty Chorzów — Cracovia

10:10 (5:5)
Górnik Sośnica — Ruch 6:7 (3:5) 

Przemysław Poznań —
AZS Wrocław 7:12 (4:5)

19.5. — Dzień przerwy.
20.5. — IX ETAP — Zielona Gó­

ra — Świebodzin (indyw. na czas) 
— 38 km.

X ETAP — Świebodzin — Eisen- 
huettenstadt — 100 km.

21.5. — XI ETAU — Guben — 
Cottbus (indyw. na czas) — 58 km.

22.5. — XII ETAP — Cottbus — 
Drezno — 130 km.

23.5. — XIII ETAP — Drezno — 
Gera — 164 km.

24.5. — XIV etap — kryterium 
uliczne w Gera — 90 km.

25.5. — XV ETAP — Zeitz — Ber 
lin — 237 km.

Zjednoczeni Wrz. — Ravia 4:1
Stella Gn. — Obra Kościan 1:3 
Lech II — Warta n 9X1 
Przemysław — Grunwald 3:1

1. Calisia
2. Warta H
3. Przemysław
4. Lech II
5. Ostroria
6. Grunwald
7. Obra Kościan
8. Olimpia II
9. Zjednoczeni W.

10. Polonia pjła
11. Ravia Rawicz
12. Stella Gniezno
13. Prosną Kalisz

19 27 28:12
19 24 32:24
18 23 35:20
18 22 34:16
18 22 31:13
17 21 25:16
19 19 27:37
18 15 30:21
19 14 22:35
18 14 16:29
19 13 12:31
18 13 11:34
18 11 20:37

Triumfatorzy I 
etapu Małego 
Wyścigu Poko­
ju „Expressu Po­
znańskiego”. W 
środku zdobyw­
ca I miejsca 
Przemysław Ke­
gel z Grunwal­
du, z lewej Jan 
Pysklo, który byl 
drugi na mecie 
i z prawej Piotr 
Wojtkowiak III 
na pierwszym 
etapie - obaj ze 
Starego Miasta.

Derby lokalne w hokeju na tra­
wie Lech - Warta zakończyły się 
wynikiem remisowym 1:1. Na 
zdjęciu jedha z wielu skutecz­
nych interWincji bramkarza Le­

cha.
*

Podczas mistrzostw uniwersyte­
tów w lekkiej atletyce, które od­
bywały się w Poznaniu, bieg na 
400 m wygrał Otto z UAM w cza­
sie 50,8. Mistrzem Polski Uniwer­
sytetów został Poznań 493 przed 
Warszawą 486,5 i Łodzią 427,5 

pkt.

Fot. (3) — K. Przychodzki

W halach 
i na stadionach

Jedną z najciekawszych imprez 
były tradycyjne, długodystanso­
we regaty kajakowe na Warcie. 
Startowało 115 osad, również spo­
za okręgu poznańskiego. Zespoło­
we zwycięstwo odniosła Warta — 
312,5 pkt. przed Energetykiem — 
244 pkt. i Posnanią 147,5 pkt. Zwy 
cięstwo w dwójkach odniosła pa­
ra Warty: Piszcz — Marchlik. 
Dwójka tego samego klubu: To- 
myślak — Maj zwyciężyła na dys 
tansie 6 km. Nadspodziewanie ko 
rzystnie wypadli reprezentanci 
Posnanii. Utalentowana zawod­
niczka tego klubu — Gruchała wy 
grała wyścig na 4 km przed Wójt 
ko z Energetyka.

W lidze hokeja na trawie zno­
wu niespodzianki. Lider tabeli — 
Warta, straciła jeden punkt remi­
sując 1:1 z Lechem. Sphrta Gnie­
zno wyszła zwycięsko z obu spot­
kań, wygrywając z Budowlanymi 
Łódź 1:0 i w identycznym stosun­
ku z AZS Katowice, dzięki czemu 
zrównała się punktami z Wartą 
(po 31) jednak Warta, aktualny 
mistrz Polski ma korzystniejszy 
stosunek bramek.

Oto pozostałe wyniki:
Lech — Polonia 4:1 

Grunwald — Warta 0:2 
AZS Kat. — Rogowo 9:0 

Siemianowiczanka — Start 2rt 
Górnik Siem. — Stella 0:2 

Siemianowiczanka — Stella 4:1
Doroczne zawody łucznicze o 

mistrzostwo WKZZ — Poznań za­
kończyły się zwycięstwem Surmy, 
która uzyskała 56 pkt. przed War 
tą — 39, Leśnikiem — 14 i Budów 
lanymi — 4 pkt.

W meczach zapaśniczych o mi­
strzostwo ligi terytorialnej Za­
głębie Wałbrzych zwyciężyło w 
stylu klasycznym Cybinę 5,5:5,25 
pkt.. Warta pokonała Bielawian- 
kę 8,5:3,5. Mecz w stylu wolnym 
Grunwald — Piast Sulechów wy 
grali wojskowi.

Pod nieobecność czołówki żu­
żlowców startującej w elimina­
cjach do mistrzostw świata, roze 
grano w Lesznie kolejne zawody 
o memoriał im. A. Smoczyka. Za 
wody przyniosły wielki sukces re 
prezentantom miejscowej Unii, 
którzy zdobyli trzy pierwsze miej 
sca.

Zwyciężył Jerzy Kowalski 11 
pkt. Drugim był Jąder 9 pkt., 
przed Bentkem 8 pkt., Flegelem 
(Unia Tarnów) 8 pkt. oraz Padew 
skim (Stal Gorzów), Walińskim 
(Unia Leszno) i Pociejkowiczem 
(Sparta Wrocław) po 7 pkt.

Pełnym sukcesem Belgów Joela 
Roberta i Silvaina Geboersa za­
kończyła się V eliminacja crosso­
wych mistrzostw świata w k'»sie 
250 ccm. Obaj zawodnicy zajęli 
pierwsze lokaty w ogólnej punk­
tacji. Startowało 12 ekip zagra­
nicznych. Z polskich zawodników 
najlepszym okazał się kadrowiec 
Bogusław Urbaniak z warszaw­
skiej Legii, który mimo kontu­
zji zajął 15 miejsce.

naszym obiektywie
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Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
« L U B O Ń »

W Luboniu, ul. Dzierżyńskiego 
PRZYJMUJĄ

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej kL I 

w zawodzie ślusarza.
• Warunkiem przyjęcia jest posiadanie śwla 

dectwa ukończenia 8 klas Szkoły Podsta­
wowej.

• Kandydaci przyjmowani sa bez egzaminu 
wstępnego.

• Uczniowie klasy I otrzymują: 260 zł, ubta 
nie ochronne, buty i po roku nauki deputat 
węglowy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
lub Dyrekcji Szkoły. K2886

Zakłady Usług Radiotechnicznych 
i Telewizyjnych 

— Dyrekcja Oddziału Wojewódzkiego 
w Poznaniu 

ZAWIADAMIA

SZANOWNYCH KLIENTÓW 
O URUCHOMIENIU

STACJI OBSŁUGI
w POZNANIU 

przy ul. Czerwonej Armii 30

Specjalność placówki: 
naprawy warsztatowe radioodbior­
ników, odbiorników turystycznych, 
magnetofonów i adapterów.

Zasięg działania:
miasto Poznań, województwo po­
znańskie.

K3336

Pracownicy poszukiwani

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, 
PRZY IMA UCZNIÓW 

chłopców i dziewczynki do Zawodowej 
Szkoły Przyzakładowej bez egzaminu, 

w celu wyuczenia zawodu, aparatowy wy­
robów i przetworów gumowych.

NAUKA TRWA 3 LATA 
Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia, 
udzieli Dział Kadr i Szkolenia w ZP Gum. ,.Sto 
mil”. Poznań, ul. Starołęcka 18 pokój nr 1 tel. 
WO-21. K2910

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 — zatrudni zaraz: 

— MAGAZYNIERÓW ze znajomością materiałów 
budowlanych,

— ZDUNÓW,
— MURARZY,
— BLACHARZY,
— DEKARZY,
— POMOCNIKÓW w wymienionych zawodach, 
— UCZNIÓW w zawodach /budowlanych.
Praca ciągła również w okresie zimowym na te­

renie dzielnicy Jeżyce.
Pracownikom zamiejscowym pokrywa się częścio­

wo koszty dojazdu zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami.

Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw osobowych 
— Poznań, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego), pokój 
nr 12, telefon 585-22. K34Ó5
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżo­
we w Poznaniu, plac Wolności 3 — zatrudni zaraz 
— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem na 

stanowisko kierownika Działu Ekonomicznego.
— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem lub 

średnim i 6-letnią praktyką na stanowisko st. 
księgowego.

— 2 TECHNIKÓW EKONOMICZNYCH lub HAN­
DLOWYCH na stanowiska inwentaryzatorów — 
z 3 - letnią praktyką.

Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem do 
Działu Kadr. K3303

Pozn. Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„MODENA"

poszukuje MODELEK
do mierzenia płaszczy o obwodach biustu

92—94 cm — wiek 18—25 lat 
wymagany wzrost 168—170 cm

Zgłoszenia: ul Czarnieckiego 9 —• Wzorcownia.
K2895

■■■  —■ —■ 1.1—<■!

Gosposia, na stałe do do­
mu lekarza. potrzebna 
zaraz. Poznań — Jeżyce 
Nowy Świat 13 m. 3. tel. 
428-13. , 484572

Gosposia samodzielna do 
3 osób, potrzebna. Roose- 
velta 12. Sklep Pomp.

48696ę

Potrzebny mężczyzna sa­
motny do rolnictwa, u- 
miejscy pracować samo­
dzielnie. Wynagrodzenie 
według ugodv. Partyka 
Górtntowo. stacja, pocz­
ta Swarzędz. 4780lg

Potrzebny uczeń piekar­
ski i czeladnik na pół 
etatu. Poznań, ul. Mvl- 
na 15 m. 2. 478132

Małżeństwo przyjmle do- 
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 478142.

Potrzebna gosposia do 5 
osób na wyjazd (w sa­
dzie). Adres: Szczen^nko 
wń. Ki-TraKćk-a 12. ' 478’1?

Potrzebna pomoc domo­
wa do 4-letniego dziec­
ka. Oferty „Prasa” Grun 
Waldzka 19 dla 478892.

Malarzy czeladników — 
przvime. Aleja Wielko­
polska 13. 486532

Tapicer naprawi tapczarń 
na miejscu. Tel. 639-05.

478442

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

Lhippendalle — gabinet 
Kompletny zestaw kom­
fortowy, stan idealny — 
sprzeda W. Moś, Ostrze­
szów, ul. Pocztowa 9.

48759g

Ogródek działkowy od­
stąpię, motorower Sim­
son, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48752g.

Syrenę 102, sprzedam. Po 
znań, Andrzejewskiego 6 
(od godz. 16—13). 47847g

— SPRZĄTACZKĘ na pół etatu — zatrudni zaraz 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19.

Zgłoszenia w p. 22, od godz. 8. ^3573

47237g

Sprzedam krótki forte­
pian. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48557g.

Kupię nowa maszynę 
dziewiarską. najchętniej 
marki „Buslka”. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 478232.

Kupię podnośnik hydrau 
liczny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
48587g.

Sprzedam większą ilość 
mierzwy krowiej. Po­
znań. Obornicka 181.

Sprzedam Zastavę. Po­
znań, ul. Bosa 10 m. 2. 
od godz. 16. 48426g

480772

Motocykl BMW w całoś­
ci lub na części, okazyj 
nie sprzedam, części do 
M-72, duży wybór. Jan 
Tbel. Teatr Nowy, godz­
in—14. 488832

Sadzonki pomidorów Fl- 
lerbale, sadzonki gożdzi 
ków z matecznika impor 
towanego, gotowe do wy 
sadzenia, sprzedam. O- 
grodnictwo Z. Nowicki. 
Suchvlas. now. Poznań 
ul. Szkółkarska 20.

488002

Sprzedam Wiatkę. Tel 
411-055. 471762

Dnia 10 maja 1969 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św„ nasz najukochańszy maź, tatulek, 
brat, szwagier, wuj, stryj i kuzyn, śp.

CZESŁAW ŻARNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej 
nie.

W ciężkim smutku

dnia 13 bm. 
na Górczy-

pogrążone
ŻONA z CÓRKĄ oraz RODZINA

X Dnia 11 maja 1969 r. zasnęła w Bogu, opa 
" trzona Sakramentami św., po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, moja najdroższa siostra, śp.

MARTA LEWANDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm.

o godz. 
kowle.

10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W smutku pogrążona
SIOSTRA z MĘŻEM i RODZINĄ

Poznań, 
Caracas

Roosevelta 3, 
— Venezuela. 490692

Dnia 10 maja 1969 r. zmarł nagle, długoletni 
pracownik naszych Zakładów

ALEKSANDER MAJEWSKI
| z głębokim żalem żegna cenionego długoletnie­

go pracownika
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA — POP 
oraz cała ZAŁOGA

Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13. V. 1969 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
K35.r>

+ Dnia 11 maja 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarł. opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 22, nasz ukochany 
i nigdy niezapomniany syn, brat, narzeczony, 
szwagier, stryj i wujek, śp.

ANDRZEJ MUZALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
Wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE, RODZEŃSTWO Z RODZINAMI 

oraz NARZECZONA z RODZICAMI

Poznań, ul. Fabryczna 5 m. 15. 490462

Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, Poznańska 27 m. 1. 
tel. 411-094, godz. 16—20.

48525g
Skodę, Wartburga, Mos­
kwicza — nowe, kupie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 48651g.

Okazja! Budynek prze­
mysłowy, 3 pomieszcze­
nia, siła, światło, morga 
II klasy, doskonałe poło­
żenie, przy dworcu PKS 
pod Poznaniem — pilnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48480g.______________ 
Z powodu starości, sprze 
dam dom z ogrodem. Lu 
dwika Matuszak, Nekla, 
pow. Września, Polna 14. 
________________________263p 
Sprzedam tanio — willę 
dwurodzinną (mieszkanie 
trzypokojowe do zamia­
ny). Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47203g.

Dyrekcja Międzychodzkiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego w Międzychodzie, ul. 17 Stycznia 
143 — zatrudni zaraz

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe wzgl. średnie 

z odpowiednią praktyką na stanowisku gł. księgo­
wego.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Po okre­
sie próbnym gwarantuje się otrzymanie mieszkania.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr, tel. 255
i 256. ____________________________________________ W3290

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Lesznie, wyłą­
czony. dwa mieszkania 
pomieszczenia na warsz­
tat, wjazd. Koniecznie 
małe mieszkanie zastęp­
cze. Wiadomość: Leszno. 
Kościelna 7, parter.

259p

POZNAŃ
Grunwaldzka 19

Auto - Service, św. Trój­
cy 17 — poleca swoje u- 
sługi i zabezpiecza anty­
korozyjnie podwozia.

 486862 
Sprzedam samochód Mer 
cedes 220, rok produkcji 
1952, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Dzierżyć 
skiego 119 m. 11. 485592
Auto - Obsługa. Kraszew­
skiego 30 — zabezpiecza 
podwozia antykorozyjnie 
udzielając 2-letniej gwa­
rancji — polecamy prze- 
?ladv i naprawy., 46234g
Części samochodowe do 
różnych typów dorabia i 
regeneruje Warsztat Me­
chaniki Pojazdowej — Po 
znań. Kościelna 58. 4629łg

Gniezno! Kupię dom 1- 
rodzinny, lub połowę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 269p.
Sprzedam dom wolny 1- 
rodzinny w Grodzisku 
Wlkp. Wąsowicz — Gro­
dzisk Wlkp„ Winna 17.

268p
Kupię parcelę pod bliź­
niak, lub willę wolnosto­
jącą w dzielnicy Grun­
wald, najchętniej okolica 
ul. Winklera. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
481412.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 475182.________________  
Willę jednorodzinną (108 
mO na Grunwaldzie, za­
mienię na pół bliźniaka, 
lub mieszkanie wyłączo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47426g.

Zagubiono dowód reje­
stracyjny przyczepy P 
476-96, wydany przez Wy 
dział Komunikacji Nowy 
Tomyśl — właścicielowi 
MBM Zębowo. 216pwpr

W dniu 10. V. 69 r. godz. 
16.15—16.40, na trasie park 
Kasprzaka, Dąbrowskie­
go — Dąbrowskiego i 
Grunwaldzka 37, pozosta 
wiłem na przednim sie­
dzeniu taksówki parasol 
k,ę — kierowcę proszę o 
skontaktowanie się w 
MPS. ul. Chudoby 9. po­
kój 33, godz. 8—11.

49126g

(Posiadam lokal 40 ml w 
śródmieściu — oczekuje 
propozycji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47839g._____________________  
Artys/ycznie ceruję, fa- 
chowo, szybko. Łazarz — 
Engla 11,47206g
Parasole — wyrób, napra 
wa. Jan Kulig, Ratajcza­
ka 20, przed Pasażem A 
polio, 46897g
Karnisze plastikowe do 
firan i zasłon, zakładam 
w mieszkaniach, metoda 
wstrzeliwania. Zgłosze­
nia: warsztat ul. Dąbrów 
Sklego 95, tel. 449-43.
_____________ 48754g 
Kto samodzielnie popro­
wadzi warsztat ślusarski. 
Możliwość spółki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45614g.

Doc. dr med. Roman Ra- 
flński, ul. Słowackiego 
38. od 16. V. do 15 VI. 
z powodu urlopu — nie 
przyjmuje. 48445g

Największa ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trymonialne „SYRENKA” 
Warszawa. Elektoralna 
11. Informacje 10 zł znacz 
kami. K3076
Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk. Śniadeckich — 
kierowane przez psycho­
loga — pomyślnie kojarzy 
małżeństwa, od 1920 roku

K293F

WAŻNE DLA POSIADACZY
BILETÓW MIESIĘCZNYCH PKS

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział ni 
w Lesznie — informuje że przeprowadzona zo­
stanie weryfikacja i wymiana zaświadczeń do 
biletów miesięcznych pracowniczych dla powia­
tów:
LESZNO

— od dnia 10. VI. 1969 r., do dnia 30. VI.
1969 r„ w godz. od 10 do 16, w kasie bi­
letowej PKS, plac Wiosny Ludów 2.

RAWICZ
— od dnia 2. VI. 1969 r., do dnia 10. VI. 

1969 r., w godz. od 10 do 16 w kasie bi­
letowej PKS Rawicz, Rynek 14.

KOŚCIAN
— od dnia 23. VT. 1969 r„ do dnia 30. VI. 

1969 r., w godz. od 10 do 16 w Zajezdni 
PKS w Kościanie, ul. Sierakowskiego 9.

GOSTYŃ
— od dnia 12. VI. 1969 r., do dnia 21. VI.

1969 r., w godz. od 10 do 16 w Placówce 
PKS w Gostyniu, ul. Przy Dworcu.

Dla osób, które nie wymienią zaświadczeń 
do biletów miesięcznych z przyczyn od siebie 
niezależnych, dodatkowa wymiana odbędzie się 
w kasie biletowej PKS w Lesznie, plac Wiosny 
Ludów 2, w dniach od 28. VIII. 1969 r., do dnia 
6. IX. 1969 r„ w godzinach od 10 do godz. 16.

Podstawą do uzyskania uprawnień do nabycia 
biletu miesięcznego na lata 1969/70 jest:

— przedłożenie zaświadczenia z lat 1698/69, 
oraz zamówienia na bilet miesięczny 
(wzór H-15), poświadczonego przez za­
kład pracy, zaświadczenia z miejsca za­
mieszkania lub odpowiednia adnotacja 
w dowodzie osobistym, a osoby pracują­
ce w zakładach nieuspołecznionych le­
gitymacje ubezpieczeniowe;

— młodzież szkolna obowiązana jest przed­
łożyć poza zaświadczeniem z miejsca za­
mieszkania ważną legitymację szkolną, 
a w przypadku pobierania nauki zawo­
du w zakładach nieuspołecznionych, le­
gitymacje z Cechu Rzemiosł Różnych.

Wymiana zaświadczeń do biletów miesięcz­
nych dla młodzieży szkolnej, odbędzie się w 
terminie od dnia 28 sierpnia do 6 września 
1969 r. w godz. od 10 do 16 w miejscowościach 
jak wyżej.

Dla informacji podajemy, że zaświadczenia 
do biletów miesięcznych z miejscowości z któ­
rych istnieją połączenia kolejowe wymieniane 
nie będą.

Termin sprzedaży biletów miesięcznych nie 
ulega zmianie. Na podstawie uzyskanych za­
świadczeń, sprzedaż biletów na kursy obsługi­
wane przez Oddział III, prowadzą następujące 
punkty sprzedaży.

— P. B. P. „Orbis” — Leszno,
— U. P. T. — Kościan,
— U. P. T. — Gostyń,
— Kasa P. K. S. — Rawicz. W3567. .. ... ............... ........... ...... .....J

A Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 maja 1969 r„ opatrzony Sakramentami 

św„ zmarł, po bardzo długich i ciężkich cier­
pieniach. nasz najdroższy syn i mąż, przeżyw­
szy lat 58, śp.

•L W dniu 10 maja 1969 r. odszedł od nas na
zawsze, po długiej chorobie w 15 roku 

cia, nasz jedyny, najukochańszy i nigdy 
zapomniany syn, brat i wnuk, śp.

źy- 
nie-

■■■BMmBMaflaanaaBaaKsniKM

+ W dniu 10 maja 1969 r. zmarł mój najdroż­
szy i nigdy niezapomniany mąż, przeżyw­

szy lat 65

ALEKSANDER MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm.

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Ratajczaka 49a m. 8. 49039g

WITOLD OLSZEWSKI
mgr praw

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

ZBYSZEK KAWECKI
uczeń Szkoły Podstawowej nr 34

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

bm.

W smutku pogrążone

MATKA 1 ŻONA z CÓRKĄ 
, 49080?

X Dnia 10 maja 1969 r. zmarł, opatrzony Sa- 
• kramentaml św., po ciężkiej chorobie, mój 
najdroższy, kochany mąż, lat 72

FRANCISZEK KONIECZNY
były starszy sierżant 58 pp, 

Jeniec obozu St. II A Neubrandenburg, 
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE, SIOSTRA 1 RODZINA

X Dnia 10 maja 1969 r., opatrzona Sakramen- 
’ tami św., zmarła nasza kochana bratowa

1 ciocia, śp.

PAULINA WŁÓDARCZAK
wdowa po kpt. Romanie Włódarczaku

Dnia 9 maja 1969 r. zmarł, ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, lat 57, śp.

MARIAN ZAMLER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

49103g

Jeżycka 2/3. 49079g

Dnia 9. V. 1969 roku zmarł nagle

MIECZYSŁAW LEER
długoletni pracownik 1 działacz społeczny.
Ceniony 1 niezapomniany kolega, sumienny 

i oddany pracownik.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. V. br. o godz.

14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA

I KOMITET ZAKŁADOWY PZPR 
Wielkopolskiej Fabryki Maszyn Elektrycznych

w Poznaniu. K3558

W dniu 8. V. — w nekrologu

ZYGMUNT JESIONOWSKI
opuszczono słowo adwokat.

Za pomyłkę przepraszamy. 485842

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Jarocln, ul. Kościuszki 6. 48992g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia, siostra i szwaglerka, przeżyw-
szy lat 63,

Pogrzeb 
o godz. 13 
(Główna).

śp.

ELŻBIETA POKORA
odbędzie się w środę, dnia 14 bm.
z

Poznań, ul.

kaplicy cmentarnej na Miłostowie

W smutku pogrążone 
CÓRKA Z MĘŻEM, DZIEĆMI 

oraz RODZINA
Zanlemyska 19 m. 2. 49040g

tDnia 11 maja 1969 r. zmarła tragicznie, prze­
żywszy lat 20, nasza ukochana córka, śp.

MARIA GÓRECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm, 

o godż. 15 na cmentarzu w Paterku koło Nakła.

W głębokim smutku pogrążeni

RODZICE

W dniu 10 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 82

JÓZEFA MARSZAŁEK
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wysoka 11. 48999g
Dnia 11 maja 1969 r. zmarła tragicznie, prze­

żywszy lat 20, nasza koleżanka, studentka Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Poznaniu

MARIA GÓRECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Paterku koło Nakla.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej 

w imieniu studentów poznańskich 
składa 

RADA OKRĘGOWA 
Zrzeszenia Studentów Polskich.

490582
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tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 maja 1969 r., namaszczona Olejami św., 

niespodziewanie zakończyła swój pracowity ży­
wot, w 77 roku życia, nasza ukochana, niestru­
dzona matka, teściowa, najczulsza babunia 
i prababunia, droga bratowa i ciocia, śp.

KATARZYNA WOJNOWSKA
I voto MIETLICKA 

Z domu KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W ciężkiej żałobie pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, 

WNUKI, PRAWNUKI i RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 71 m. 13. 49051g
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Wtorek

KANDYDACI NA RADNYCH WRN

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Sonata Belze 
bubaNOWY — nieczynny: OPE 
RA — nieczynna; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — nieczynny.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Pan 
łodyjowski”; KOŚCIAN: 
wa w masakrę”; LESZNO: „ 
panny”; NOWY TOMYŚL: .
dek”; OBORNIKI: 
szły”; ŚREM Słonko
ŚRODA:
TUŁY: ..

budownictwa rad narodo­
wych.

— Notuje się ostatnio coraz 
większy pęd młodzieży do szkół 
zawodowych...
— Tak, a ponieważ niemoż 

liwością jest, by każdy po­
wiat posiadał własny zespół 
wszystkich typów szkół zawo 
dowych, sprawą niezmiernie, 
palącą staje się budowa no­
wocześnie wyposażonych in 
tematów.

— Co zdaniem Pana gwaranto 
wać może dalszy rozwój kultu­
ry w Wiclkopolsce?
— Koordynacja sił i środ­

ków, nie tylko celem budowa 
nia nowych urządzeń kultu­
ralnych, ale także wykorzy­
stanie istniejących świetlic i 
klubów zakładowych dla stwo 
rżenia ogólnie dostępnej bazy 
dysponującej szeroką skalą 
form pracy kulturalnej.

— Słuchając Pana, wyczuwa 
się duże, osobiste zaangażowa­
nie sprawami rozwoju oświaty 
i kultury.

W Lesznie

harcówkaZa dobrą pracęSłońce: 4.02—19.37

Intrygantki

W POZNANIU

nieczynne;
; SZAMO-

i Wo- 
,Zaba- 
„Znak 
„Spa- 
prze-

Serwacego

,Czas

g.

Czer-

Szkoła to także nauczyciel
— Mógłbym przytoczyć sze 

reg przykładów mówiących 
o rozwoju sieci szkół w woje 
wództwie. Lecz najważniej­
szym osiągnięciem jest to, że 
sprawy oświaty i kultury roz 
patrywano dwukrotnie na se­
sji WRN. Powzięte tam u- 
chwały zmusiły rady powia­
towe do szczególnego zainte­
resowania się sprawami szkół.

.Panowie z kompleksami”;

— W jakim kierunku idzie te 
raz wysiłek tak Pana, jak i ca­
łej komisji?

WĄGROWIEC: „Przvstanek auto­
busowy”; WRZEŚNIA; „Miałem
19 lat”.

FOTOPT.ASTIKON 
Bułgaria”.

KONCERTY
Pałac Działyńskich (Sala

wona) - 
meralna

g. 19.30 — Estrada Ka­
Studencka

Kameralna, dyrygent 
ka Duczmal.
MUZEA

Orkiestra
Agniesz­

Archeologiczne (Wodna 27) - 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 19—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta-

Zenon Suchański: „...Nie wystar­
czy kształcić nowe kadry. Nau­
czyciel musi mieć gdzie miesz­

kać".
Fot. — H. Kamza

— Chodzi nam o podniesie­
nie poziomu pracy szkół, o 
to, by wszystkie miały pełne 
kwalifikowane kadry. Aby to 
jednak osiągnąć, nie wystar­
czy kształcić nowe kadry. 
Nauczyciel musi mieć gdzie 
mieszkać. Dlatego przed no­
wą radą stanie problem za­
pewnienia odpowiednich mie 
szkań nauczycielom miast i 
wsi. Choćby drogą rozwoju

— Cóż w tym dziwnego? Je 
stem przecież nauczycielem...

Rozmawiała:
BOGN| WOJCIECHOWSKA

ry Rynek) - g.
Narodowe fal. 

9) - g. 9—15.
Przyrodnicze 

19) - g. 9—16.

Marcinkowskiego

(Świerczewskiego

Zenon Suchański jest z zawodu 
nauczycielem. Od szeregu lat peł 
ni funkcje prezesa Zarządu Okrę­
gu ZNP, jest przewodniczącym 
Komisji Oświaty i Kultury WRN.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek
Przemysława) nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.

— Do WRN kandyduje Pan 
po raz wtóry, i to z tego same 
go powiatu. Co uważa Pan za 
największe osiągnięcie zespołu, 
a zarazem za swój osobisty 
sukces minionej kadencji?

Muzeum Gołuchowie
13. V. nieczynne.

Muzeum w Kórniku 
WYSTAWY

do Nieopodal Zaniemyśla

Kombinat chleba i kultury
BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 

Wystawa grupy „Wprost” — g. 
10—18.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie
Morza Czarnego” g. 9-15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Plakat artystyczny T. Piskorskie 
go — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) —
„Pierwszy krok w fotografii arty 
stycznej” — g. 10—19.

ZPAP (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa grafiki i rysunku Józe-
fa Drążkiewicza g. 10—18 (do
11 V).

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
Wystawa Marii Wertzówny „Wy 
dzieranka” (do 20 V).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa książek i publi­
kacji Wydawnictwa Harcerskie­
go — g. 12—20 (do 14 V).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 Dla nauczycieli: „Przed pierw 
szym dzwonkiem”; 8.10 Publicy­
styka międzynarodowa; 8.15 wio­
senki 25-lecia; 8.21 Mel. na dzień 
dobry: 8.44 Piosenka dla soleni­
zanta... Informacje dla wszyst­
kich; 9 Dla kl. II Liceum i Tech 
nikum; „Flaubert” — słuch.; 9.30 
Kaszubskie tańce ludowe; 9.40 Dla 
przedszkoli: „O baranku co
spadł z ni^ba”; 10.05 „Dzień dzi-
siejszy’ ,W rodzinie różnie by
wa” — opow.; 10.25 Baletowe sce­
ny z oper włoskich”; 10.50 „Czwar 
ty stan skupienia” z cyklu: „Go 
rąca materia”; n „Mel. krajów 
Ameryki Południowej”; 11.49 „Ko 
dzice a dziecko” — gawęda; 12.25 
Konc. z polonezem: 13 Dla klas
VII—VIII;
— „Klub 
Muzyki”; 
dolinistów

„Zagadka 
Młodych 

3.25 konc.

muzyczna” 
Miłośników
Ork.

taniej”; 14.05 
— „Gawędy 
14.35 Konc. 
Godzina dla 
ców; 16.20

13.40 „Więcej.
Man- 

lepiej.
..Śladami Kolberga” 
Ziemi Lubuskiej”; 

popołudniowy; 15.10 
dziewcząt i cnłop- 

.,Popołudnie z mło-
dością”; 18.05 Portrety — rep. E. 
Stockiej; 18.25 Pieśni St. Momusz 
ki w wyk. Chórów PR; 18.50 Mu­
zyka i Aktualności: 19.15 Dla do­
mu i dla ciebie: „Opinia konsu­
menta”. .Praktyczna Pani”, „Pol 
lena”; 19.30 Koncert życzeń: 20.25 
„Melodie Wiednia i Paryża”; 
20.45 Kronika sport, i oficjalne 
wyniki II etapu Wvścigu roKoiu 
z Łodzi. 21 Teatr PR — studio 
Klasyczne: „Cudzoziemszczyzna” — 
słuch.; 22 „Sylwetka kompozytora 
— Bedrich Smetana”: 22.40 Gra 
Zesp. Rozrywk. pod kier. E. Spyr 
ki; 23.10 „Przeglądy i poglądy”: 
23.20 „Rvtm. melodia i piosenka”. 
Gra Ork Bcrt’a Kaempferfa — 
zespoły „Studio II”, zespoły węgier 
skie oraz „The Ventnres” piosen 
ki śniewa Zespół „The Beatles”;

PGR w Łęknie, w powiecie 
' średzkim posiada bardzo krót­
ką historię. Powstał przed czte 
rema laty drogą połączenia kil 
ku wegetujących gospodarstw. 
Obejmuje 12 zakładów, 3 go­
rzelnie, zakład remontowo-bu 
dowlany, warsztaty mechanicz 
ne oraz masarnię.

Estetyczne domki pracowni­
ków kombinatu dowodzą, że 
troszczą się tu nie tylko o plo 
ny, lecz także o ludzi. Zbudo 
wano już dla nich 48 mieszkań, 
dalsze powstaną w ciągu naj­
bliższych dwóch lat. W Błaże- 
jewku, w powiecie śremskim, 
zorganizowano własny ośrodek 
wypoczynkowo-szkolcniowy. W 
sezonie wypoczywają tu pra­
cownicy, po zakończeniu sezo­
nu koło ZMW wykorzystuje po 
mieszczenia na swój ośrodek 
szkoleniowy.

Dyrekcja kombinatu wiele 
uwagi poświęca t iłodzieży. Zor 
ganizowano klub „Ruch”, w 
którym działają koła zaintere­
sowań oraz zespoły: recytator­
ski, muzyczny, miłośników 
przyrody, tenisa stołowego, tu­
rystyczny. Punkt biblioteczny 
popularyzuje książki autorów 
współczesnych oraz rolnicze.

Opiekunami kół są: Bibliote 
ka Gromadzka w Zaniemyślu, 
PDK i PTTK w Środzie oraz 
WZ PGR w Poznaniu. Dla zes 
połów muzycznego i wokalne 
go funkcję tę spełnia Pałac 
Kultury w Poznaniu.

PGR w Łęknie nazwano kom 
binatem chleba i kultury, (sz)

W trosce

■

sprawy i spokój obywateli
— Czy pozostanie pan wierny 

swoim dotychczasowym zainte-
resowaniom społecznym, 
wyborcy obdarzą pana 
niem?

— Nadal pragnąłbym

o ile
zaufa-

pra-

Bolesław Konopiński: „...Chodzi 
o maksymalne skrócenie termi-
nów załatwiania każdej sprawy 

obywatela*'.
Fot. — K. Przychodzki

Choć dzieciństwo wczesną
młodość Bolesław Konopiński spę 
dzil na Kujawach, jego związki ro­
dzinne z Wielkopolską są silne (oj­
ciec — inowrocławski lekarz wal­
czył w Powstaniu Wielkopolskim). 
Po raz pierwszy kandyduje na 
radnego do WRN, jest znanym 
aktywistą Frontu Jedności Naro­
du. W mijającej kadencji rad naro 
dowych brał udział w pracach 
Komisji Ochrony Porządku i Bez­
pieczeństwa Publicznego WRN, 
pełniąc funkcję jej sekretarza.

— Dlaczego akurat tę komisję 
obrał pan za teren swego dzia­
łania?

A...Ewa K.. która 30 kwietnia na
odcinku od Bluszczowej,
Wspólnej do Dzierżyńskiego zgu­
biła złotą obrączkę. Uczciwego 
znalazcę prosi o zwrot: Grun­
waldzka 19 pok. 13.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10. 12-05. 
15.05. 18. 20 23. 24. 1, 2, 2.55.

Transmisje z trasy II etapu WP: 
14. 14.30, 15 15.45.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF

nie. refleksje ze świata nauki; 
19 Przegląd wydarzeń „Echo 
dnia”; 19.15 „Wieczór Piwnicy pod
Baranami” magazyn ut.-mu-

69.74 MHz: 8.35 „Świat i my” — 
magazyn aktualności gospodar­
czych; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z 
życia ZSRR: 9.55 ..Na polska nu- . .. ----- — . książką” —

zyczny: 21.17 Z transkrypcji forte
pianowych Fr. I.iszta; 21.30

, żegnanie z knieja' rep.
„Po-
22.30

tę”; 10.25 ..Pisarz 
aud. o twórczości
10.55 „Z dawnych i i 
kart muzvki polskiej” 
brych gospodarzy: <3 
cze pisza — mv odp 
13.25 Kwadrans mel.

M. Kusinka:
najnowszych

stucha

rozrywko-
wvch: 13.40 — ..W niedzielę po po 
łudniu” - opow.; 14.05 „7 ulu­
bionych operetek”: 14.45 ..Błękit­
na sztafeta”: 15 nagran
polskich solistów" K. Janków icza 
— skrzvpce ' A Stefańskiego —
fortepian: 15.30 .Włoskie
17.15 And. społeczna, zci 
humanizm na co dzień”: 
klawesvnię gra Wanda

..O

Landow-
ska: 17.40 Opow. T KraszewsKie- 
po: 17.55 Radioe-mress: 18.05 Gra, 
Pomań«ka 15-tka Radiowa: 18.20 
„Wdnokrag” — wydarzenia, opi
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Jeżyk angielski: 22.45 Nowości li 
teratury światowej: „W starym 
kraju” — fiagm. pow.: 23.05 Kon 
cert symf. Ork. i Chóru PR i TV
w Krakowie.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30. 12.05 14.

PROGRAM III: 
17.05 Ouodlibet — 
bi; 17.30 „Nasz

5.30, 6.30. 7.30,
16, 22, 23.50.

UKF 69.74 MUZ; 
czyli co kto lu

człowiek Ha-
wanic” — ode. 6 pow.; 17.40 Przed 
stawiamy Stephana Reggianni: 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
Opera za pięć groszy: „Córka 
miłku”: 18.25 W rytmie dtxie;
18.25 Słoneczne niof.enki l>onova- 
na: 19 Mała encvklonedia wielkie 
go dramatu — E. Rostand: 19.30 
Jazz z estrady: 19.45 Beat z estra
dv: 20 Mowa - 
wistyczny; 20.20

magazvn nng-
Nowe. nowsze.

najnowsze: 21 Wszvstko o teścio­
wej _ magazyn: 21.20 Rozszyfro 
wujemv piosenkę: 21.40 Na pobo­
czu wielkiej nolityki — felieton: 
2’.50 Opera tvgodnia; 22.08 Smewa 
Nancy Wilson; 22.15 Powieść w

— Z racji zainteresowań za­
wodowych; jestem z wykształ 
cenią prawnikiem. Wprawdzie 
moja praca ma nieco odmien­
ny charakter, specjalizuję się 
bowiem w sprawach rento­
wych, pracując od 23 lat w Za­
kładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych. Z radami narodowymi 
zetknąłem się bezpośrednio w 
latach 1955—60, gdyż do nich 
wówczas należało załatwiania
spraw rentowych, 
obowiązki zastępcy 
ka Wydziału, a od 
zastępcy dyrektora 
ZUS. Comiesięczne

Pełniłem 
kierowni- 
1960 roku

Oddziału 
posiedze-

nia komisji, kończyły się po­
dejmowaniem wniosków i za­
leceń. kierowanych do resor­
towych wydziałów Prezydium 
WRN.

wyd. dźw. — ode. 3 „Pustelni Par 
meńskiej”: 22.45 Piosenkarze —

cować w tej samej Komisji. 
Sądzę, że w nowej kadencji 
Komisja powinna zająć się u- 
sprawnianiem administracji 
organów rad narodowych. Cho 
dzi o maksymalne skrócenie 
terminów załatwiania każdej 
sprawy obywatela, a nie tylko 
zgłoszonych przez niego skarg i 
wniosków. Sprawy nie wyma­
gające postępowania wyjaśnia 
jącego mogłyby być załatwio­
ne w ciągu 7 do 14 dni, mimo 
że przepisy przewidują termin 
dwumiesięczny.

— A inne sprawy, jakie powin 
na wziąć na warsztat komisja?

— Przede wszystkim dążyć 
do poprawy bezpieczeństwa 
na drogach publicznych, do 
podniesienia stanu bezpieczeń 
stwa przeciwpożarowego, zwal 
czać alkoholizm i chuligań­
stwo, zapobiegać przestęp­
czości, zwłaszcza nieletnich, za 
interesować tym problemem 
organizacje społeczne i mło­
dzieżowe. Postulowałbym po­
trzebę zacieśnienia współpra­
cy między komisjami resorto­
wymi, wszystkich szczebli, 
z Komisjami Sejmowymi 
włącznie.

Rozmawiała:

Wśród leszczyńskich drużyn 
harcerskich bardzo ożywioną 
działalność wykazuje Szczep 
Harcerski im. mjra H. Hubala 
przy miejscowym węźle PKP. 
Szczep prowadzony przez hm 
Tadeusza Berusa, zrzesza 160 
członków, posiada 5 drużyn, w 
tym trzy specjalistyczne: — 
Młodzieżową Służbę Ochrony 
Kolei, Sanitarną i OSP.

W swej społecznej pracy na 
rzecz środowiska i węzła PKP 
drużyny te zanotowały cały sze 
reg osiągnięć, nie mówiąc już 
o dużym wkładzie pracy całego 
Szczepu przy corocznej akcji 
żniwnej i wykopkowej. Brać 
harcerska Szczepu wykazuje 
również duże zaangażowanie w 
zajęciach 5 kółek zaintereso­
wań: (Taneczne dla starszych 
i młodszych, rytmiczne, mu­
zyczne i wokalne).

Wszelkie poczynania Szcze­
pu spotykają się zawsze z du­
żym poparciem i pomocą węz­
łowych władz partyjnych i 
związkowych, . dzięki którym 
pod koniec kwietnia harcerze 
otrzymali w prezencie piękną 
nową harcówkę. Mieści się ona 
w budowanym w czynie spo­
łecznym Klubie Kolejarza. 
Estetyczne wyposażenie har­
cówki zawdzięcza Szczep miej­
scowemu Ośrodkowi Socjalno- 
bytowemu PKP.

Uroczystość otwarcia harców 
ki zbiegła się z 29 rocznicą 
śmierci patrona Szczepu. Przy­
byłych gości powitał przewod­
niczący węzłowego koła przyja
ciół harcerstwa kandydat
na posła PRL — Czesław No­
waczyk. Podczas uroczystości 
zasłużeni działacze KPH i mło 
dzieżowa drużyna OSP otrzy­
mały dyplomy uznania. Nastą­
piło również wręczenie dwóch 
proporcy ufundowanych przez 
Radę Zakładową Stacji i Paro 
wozowni.

Na bardzo udany program 
części artystycznej złożyły się 
występy: zespołu rozrywkowe­
go, solistki Beaty Rozpędy, sek 
stetu wokalnego i montaż słów 
no-muzyczny poświęcony pa­
mięci mjra H. Hubala.

Po południu odbyło się spot­
kanie aktywu Szczepu z rodzi­
cami harcerzy, hubalczykami i 
byłymi członkami „Siódemki”.

(R)

Dzień Zwycięstwa
w Wągrowca

9 maja w Wągrowcu załogi
zakładów pracy, przedstawicie 
le organizacji politycznych i 
społecznych oraz młodzież 
szkół średnich i podstawowych 
spotkali się na wiecu na placu 
płk. Paszkowa, by następnie 
złożyć wieńce na grobach żoł­
nierzy polskich i radzieckich 
oraz przy obelisku Bohaterów 
MO przy ul. Kościuszki.

Zebrani na wiecu uchwalili 
rezolucję, która zostanie prze­
słana do Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du. (kdw)

Pamięci 
pomordowanych
W bardzo popularnym Wa­

szym dzienniku „Głosie Wiel­
kopolskim” nr 100 z dnia 29 
kwietnia 1969 r. ukazała się 
notatka pt. „Wyróżnienia dla 
poznańskich leśników i drze- 
wiarzy”, w której doniesiono 
o odbytej akademii z okazji 
Dnia Leśnika i Drzewiarza.

Szkoda wielka, ■nie
wspomniano ani słówkiem o 
odsłonięciu tablicy pamiątko­
wej na gmachu Okręgowego 
Zarządu Lasów Państwowych 
przy ul. Gajowej 10 — ku u- 
czczeniu pamięci poległych i 
zamordowanych leśników w 
walce z najeźdźcą hitlerow­
skim w okresie 1939—1945.

Za zarząd 
Przewodniczący 

(—) mgr inż. Józef Bławat 
Sekretarz

(—) mgr inż. Jan Papkę

25 lat Centrali Spółdzielni Ogrodniczych
15 bm. okręgowy zjazd delegatów

Mija 25 lat od powołania w Polsce Ludowej Centrali Spół
dzielni Ogrodniczych, która stała się 
tem w zakresie organizacji, skupu i
warzy wniczo-owocarskich.
Okręg Poznańsk' CSO sku­

pia 10 rejonowych spółdzielni 
ogrodniczych, Okręgową Spół­
dzielnię Pszczelarską oraz O- 
grodniczy Zakład Handlowy i 
Zakład Transportu Samocho-

już nieomal 
dystrj bu ej i

potenta- 
płodów

dowego, zatrudniając ogółem

Piaruf^zii uf tUlaikofioPca

MARIA POL CYNOWA

• prawie 2 tysiące osób.
W okresie minionego cztero 

lecia Okręg Poznański CSO za 
notował na swoim koncie po­
ważne osiągnięcia. Stan człon 
ków wzrósł do 31 000 osób, kon 
traktacją objęto ponad 78 pro 
cent produkcji warzywni­
czej, a obroty roczne przekro­
czyły 540 min zł. Duża część 
skupionych produktów i ich 
przetworów idzie na eksport. 
Wyeksportowano np. 480 ton 
pieczarek, 5 000 ton cebuli i o- 
koło 60 procent przetworów 
owocowo-warzywnych.

O tych i innych szczegółach 
działalności CSO poinformowa 
no dziennikarzy na konferen­
cji prasowej- poprzedzającej 
IV okręgowy zjazd delegatów
spółdzielczości ogrod niczo-
pszczelarskiej, który zostanie 
połączony z obchodami 25-le- 
cia a odbędzie się w Poznaniu 
15 maja br. (kj)

czy aktorzy; 23 Wiersze wiosenne 
K. Iłłakowiczównv; 23.05 Koncert 

23.50 Spić

ni” oraz „Funkcje wielu zmien­
nych”.

tylko dla melomanów 
wa Ella Fitzgerald.

ŚRODA: 9.30 — „Dzień przyjaz-
dii.
radź.

dzień odjazdu” lab. film

TELEWIZJA 14.25

: 10.55—11.25 — Fizyka kl. VII 
.Dlaczego samochód jedzie”; 
— Matematyka w szkole —

WTOREK: 9—9.30 — 
■ Język polski kl. II

Conrad: „ 
kl. IV: 
10.20—11.10 
genda”

.Jutro”; lo — 
„Narodziny

Dla 
lic. 
Dla

szkół 
Józef 
szkół

statku”;
„Cortez i jego le- 

film dokumentalny
prod. USA; 12.45—13.20 — Przyspo­
sobienie rolnicze: .Podstawy kla­
syfikacji gleb”; 41.55 — Przyspo­
sobienie rolnicze (powtórzenie): 
15.45 — XXII Wyścig Pokoju.

„Rozwiązywanie zadań na temat 
podobieństwa”; 14.55 — Politech. 
TV — Matematyka — kurs przy-
gotowawczy - 
nometryczne”
dzenie sinusów”; 16

„Równania trygo- 
cz. II oraz „Twier

XXII Wy-
ścig Pokoju. Sprawozdanie z III ; 
IV etapu na trasie Łódź — Piotr­
ków Trybunalski — Gliwice; 16.55
— Dziennik; 17.05 — Dla młodz.
„Zrób to sam”: 17.20 — Telewizyj 
ne spotkania; 17.35 — Kino Fil-

■> rraciA , mów Amatorskich; 18.05 — „Pró-w rrcW^lanle» nar»ziene^by” ~ miesięcznik konsumenta;
Warszawa - Łódź, 16.35 - Dzień- )g 3Q _ program ry«owy; 19 - 

współczesności” —nik: 16.45 — „Struktury”; 17.10 — 
..Tramp” — magazvn turystycz­
no-krajoznawczy; 17.30 — Maga- 
zvn itp.: 17.40 — ..Cortez i jego 
legenda” — film dokumentalny 
prod. USA; 18.30 — ..Pod znakiem 
jakości” — program ekonomicz­
ny; 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Dziennik: 20.05 — TV Ekran Mło 
dych: 22 — Dziennik: 22.15 — Kro 
nika Wyścigu Pokoju: 22.40—23.45
Politechnika TV Matematyka
I rok: „Powierzchnie w przestrze

„Gawędy
przed kamera prof. K. Grzyhow-
ski: 19.20 Dobranoc; 19.30
Dziennik; 20 — „Dzień przyjazdu, 
dzień odjazdu” — fab. film radź.; 
21 — Magazyn — Światowid:/ 21.30 
— PKP: 21.40 — „Pożarowisko” — 
polski film TV z serii „Opowieści 
niezwykłe”: 22.'0 Dziennik: 22.25 
— Kronika Wyścigu Pokoju; 
22.50—23.55 — Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

Poznańska WSS coraz bardziej 
rozbudowuje, a zarazem unowo­
cześnia sieć swoich placówek. 
Ostatnio został oddany do użytku 
w Lesznie, na nowym osiedlu 
mieszkaniowym Grunwald, liczą­
cym około 2 tys. mieszkańców, 
Spółdzielczy Dom Handlowy, 
pierwszy tego rodzaju w Wielko­
polsce. Powierzchnia handlowa 
tegoż obiektu (parter i piętro) 
wynosi 630 m^. Resztę budynku 
zajęła administracja Oddziału 
„Społem" WS» w Lesznie. Na 
najbliższe lata „Społem" WSS w 
Poznaniu przewiduje, poza licz­
nymi obiektami handlowymi, ga­
stronomicznymi oraz produkcyj­
nymi, budowę dalszych 11 SDH 
w miastach woj. poznańskiego, 
a mianowicie: w Kaliszu, jPile, 
Gnieźnie, Koninie, Ostrowie Wikp. 
Wągrowcu, Trzciance, Wrześni, 
Turku, Śremie i Ostrzeszowie, (ski) 
Na zdjęciu: Dom Handlowy w 

Lesznie.

Nowe pomieszczenia 
dla pogotowia w Lesznie

W czerwcu przyszłego roku 
łeszeżyńska Stacja Pogotowia 
Ratunkowego obchodzić bę­
dzie jubileusz 20-Iecia pracy 
w służbie społeczeństwa. W 
pierwszych latach działalności 
Stacja dysponowała zaledwie 
dwoma karetkami, obecnie po­
siada 6 zradiofonizowanych 
sanitarek.

W okresie swego istnienia 
leszczyńskie Pogotowie Ratun 
kowe ponad 8 tys. razy pę­
dziło na syrenie do nagłych 
wypadków nie licząc wypad­
ków zachorowań, 30 tysięcy 
chorych przewiozło do szpita­
li, udzieliło pomocy tysiącom 
pacjentom w ambulatorium.

Władze miejskie i kierowni­
ctwo Wydziału Zdrowia i Opie
ki 
ją 
do 
ul.

Społecznej MRN projektu- 
wkrótce przenieść Stację 
obszernego budynku przy

17 Stycznia, (r)


